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Rok V. > 
Ponowne 


— celem polifyki miemiechicj 


„Le Temps” o noworocznej mowie Schleichera 


Paryż 3, 1. (PAT). 

związku z onegdajszem oświadczeniem 
kanclerza von Schleichera u prezydenta Hin. 
denburga, „Le Temps" w artykule wstępnym 
stwierdza, że słowa kanclerza zasługnją na 
specjalne podkreślenie, bowiem stanowią praw 
dziwą manifestację polityczną w dziedzinie z» 
gadnień międzynarodowych. 

Z oświadczenia tego — pisze dziennik — 
wyraźnie wynika, jaką akcję zamierza podjąc 
Rzeszą w roku bieżącym, wysuwając probie n 
bezpieczeństwa nie jak Francją z punkta w: 
dzenia zapewnienia bezpieczeństwa wszystkich 
narodów, lecz stawiając kwestję wyłącznie w 
płaszczyźnie niemieckiej, Rzesza. Niemiecka 
domaga się równouprawnienia zbrojeń vew1 
zji klauzul terytorjalnych traktatu wersulskie 
g0, jako wstępu do przyszłej organizacji po- 
koju. 

W ten sposób — podkreśla Aziennk — 
Niemcy zmierzają metodycznie etapami 410 re- 
alizacji swoich celów w polityce zagranicznej 
— według zdawna ułożonego planu. Mimo 
zmian jakie zachodzą w sferach kierowniczych 


„Rzeszy, ciągłość w. wykonywaniu tego plinu 


jest widoczna. Kampanja rozwijana obzenie w 
niemieckiej prasie nacjonalistycznej zarówno 
lewicowej, jak i prawicowej na rzecz zniesie 
ni axorytarza jest znam.enna. 

Dziennik nie ukrywa, że zmiana wschodniej 
granicy Rzeszy będzie w r. 1933 głównym ce. 
lem niemieckiej polityki zagranicznej. 

- Nie sądzi się — pisze „Le Temps" -- aby 


Skargi Polaków . 
w Niemczech 
przed forum Rady Ligi Narod. 

(o) Warszawa, 3. 1. (Pat). Na porząd- 
ku obrad styczniowej Rady Ligi Narodów 
znajduje się skarga mniejszości polskiej w 
Niemczech na teror moralny i fizyczny, 
stosowany wobec Polaków podczas ostat- 
nich wyborów, Skarga poparta jest szere. 
giem jaskrawych dokumentów. 

Wskutek teroru i masowych wykroczeń 
przeciw mniejszości polskiej ludność pol- 
ska w Niemczech nie mogła wypowiedzieć 
swej woli podczas wyborów. 

Pozatem Rada Ligi Narodów wysłucha 
wywodów prawników oo do skargi ludno- 
ści polskiej na niemieckim Górnym Śląskn, 
protestującej przeciwko temu, iż władze 
niemieckie na G. Śląsku nie pozwalają u- 
rządzać prywatnych kursów dokształcają- 
cych i uzupełniających. 

Wypadek samochodowy 

premiera Łoiwy 

Ryga, 3. I. (PAT). Premjer łotewski Skuje« 
nieks i małżonka jego ulegli katastrofie samo: 
chodowej. Premjer odniósł lekkie obrażenia 
ciała, p, Skujenieks zaś została ciężko raniona, 

Dersia hoikofunie cudzo- 

y ziemców 

- Teheran 3. 1. (PAT). Szach perski wydał 
dekret, zabraniający wyższym urzędnikom i 0 
sobom zajmującym stanowiska urzędowe od 

ia i brania udziału w przyjęciach wy 
dawanych przez zamieszkałych w Persji cu- 
dzoziemców, Należy to uważać za objawy wzra 
stających wrogich nastrojów w stosunzn do 
przedstawicieli handlu zagranicznego w związ 
ku.z żatargiem angielsko - perskim. Perskie ko 
is. handlowe twierdzą, że firmy sowiżekie, 
działające na terenie Persji nadużywają za. 
wartych zobowiązań traktatu persko - sow'ec 
ucgo. Koła te domagają się powołania du ży- 
úa specjalnej komisji, któraby dokonała re 
visji traktatu, 


kolejowy Szan—Hai—Kan, skąd 3000 żoi tuwieznych, 


a_a hh 


Toruń. środa 4 stycznia 1933 


zagrabienie Pomorza 


Nr. 3 


e 
yczenia noworoczne 
P. Drezydenia Rzplitej 

Warszawa 3. 1. (PAT). Z okazji Nowego 
Roku nastąpiła wymiana depesz  gratulacyj- 
nych między p. Prezydentem Rzplitej z "%- 
lem rumuńskim, królem bułgaaskim, regentem 
Węgier, prezydentem Finlandji, prezydentem 
Austrji, cesarzem perskim i prezydentem Fran 
cji. 


generał von Schleicher zaryzykowa: jakie nie | „Le Temps“ — aby mógł mieć powodzenie. 
ostrożne posunięcie. Zmierza on raczej do po | Niemcy są zdecydowani użyć wszelkich środ 
stawienią kwestji Pomorza na porządku dzien | ków dyplomatycznych orz wykorzystać wszy 
nym dyskusji w Genewie, natychmiast pa wy. | stkie okazje, aby wystąpić przed całą Europą 
sunięciu przez Francję sprawy bezp'eczeństw». | ze sprawą rewizji traktatu. Należy więc seze 
W ten sposób Niemcy pragną wypatrzeć je- | kiwać, że nacjonaliz mniemiecki w r. 1923 bę 
dna z głównyca zasad francuskiego phun | dzie zatruwał atmosferę międzynarodową swo 
konstruktywnego, dotyczącego organizacji bez | imi cgoistycznymi żądtnizmi, podczas gdy 
pieczeństwa wszystkich narodów w kie,nnku Francja i inne narody czynią wysiłki w kie 
swoich żądań terytorjalnych na wschodzie. runku jaknajlepszego zorganizowania pokoju 
Manewr ten jest zbyt niezręczny — pisze kawietowcść: 


EEEE 
Hiler odrzuca wszelki 
kompromis 


z gabinetem Schleichera 

Berlin 3. 1, (PAT). Wczoraj poraz pierw- | skiem, że jest zdecydowany nie odstąpić praw 
szy ukazało się w Berlinie wy snie ceniralo: fao władzy, przysługujących partji uarodowo - 
go organu partji narodowo - socjalisty znej , socjalistycznej za cenę adziału w rządzie. Hi 
„Voelkischer Beobachter“, przeznaczonego na | tler odrzuca wszelki kompromis z gabiuetem 
Niemcy północne. W pierwszym numerze wy- | Schleichera, zapowiadając, że nadchodzący rok 
mienionego pisma zamieszczono artyku: pro- | będzie okresem wzmożonej walki o arzeczy- 
gramowy Hitlera, który oświadczył « waei)  wistniewia idei narodowego socjalizmu. 


Holendrzy o Pomorzu 


Sprostowanie falszywych informacyj miemiechich 

Roterdam, 3, I, (PAT). J, Limburg, członek Dzięki szybkiej interwencji miarodajnych 
Rady Stanu i jeden z delegatów holenderskich | czynników polskich p. Limburg ogłosił następ: 
na Zgromadzenia Ligi Narodów, ogłosił w am: | rio w „De Telegraaf“ sprostowanie, w którem 
sterdamskim „Le Telegraaf“ artykuł o Pomo: | stwierdza, że otrzymał błędne dane odnośnie 
rzu. Opierając s'ę na przesłance, jakoby lud: | navadowości ludności Pomorza i że wobec tee 
ność Pomorza była w większości niepolska, wy | go nie może być mowy o podobnym planie, 
sunął Limburg plan, ażeby „korytarz“ został Rcewnocześnie zamieścił „De Telegraaf“ ars 
przesunięty, t, j, żeby Polska oddała Niemcom | tykuł innego publicysty holendersk, p. Cuy: 
Pomorze wzamian za odpowiedni rzadko zalu: | pers Jr., który wyraźnie oświetla prawdziwie 
dniony pas Prus wschodnich przy granicy lizi polski charakter Pomorza. 
tewskiej. 


Udział Polski w śenewsisich obradach 
sospodarczo-finansowuych 


(o) Warszawa, 3. 1. (Tel. wł). Dnia e merytoryczna dyskusja co do punk- 


Z Rady Ministrów 


Warszawa 3. 1. (PAT). Wczoraj pod vrze- 
wodnictwem p. premjera Prystora odb ;ła się 
posiedzenie Rady Ministrów, na którem przy 
jęto kilka projektów ustaw i rozporządzeń Rą 
dy Ministrów oraz załatwiono sprawy bieżą- 
ce. 

M. in. Rada Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o grobach i cmentarzach wojennych, 
projekt noweli do nastawy ż dn. 28 lipoa 1926 
r, zmieniającej art. 112 ustawy o szkolniet- 
wie akademickiem oraz nowelę do rozpoczędze 
nia Rady Ministrów z {aia 25 czerwca 1036 r. 
o postępowaniu egzekucyjnem władz skarbo- 
wych. 

Ponadto Rada Ministrów postanowił! po- 
wołać w ramach budżetu Prezydjam Rady Mi 
nistrów biuro personalne, analogiczne 4o bi e 
personalnych Ministerstw. 

Jak się dowiadujemy, kierownictwo biwa 
personalnego Rady Ministrów powierzone zo 
stało mjr. dr. Owsionce, który zajmowiu do 
tychczas stnaowisko szefa biura persona'nego 
w Min. W. R. i 0. P. 


Pogrzeb b. nrezydenia 
m. Lwowa 

Lwów 3. 1. (PAT). W dniu wczorajszytu 
odbył się tu pogrzeb byłego długoletniego pre- 
zydenta miasta Lwowa ś. p. Neumana, W ega- 
sie uroczystości pogrzebowych przemówien*n 
żałobne wygłosili obecny prezydent miasta p. 
Drojanowski, były wiceprezydent miastu prof. 
Uniw. Liwowskiego dr. Ohlantacz oraz przed: 
ssawiciele stowarzyszeń, w których zmariy 
pracował przez wiele lat. Kondukt żałobny 
prowadził J. E. ksiądz arvybiskup dr. Twar: 
dowski i J. E. arcybiskup lwowski ks. dr. Te. 
odorowicz. W pogrzebie wziął udział wojew b+- 
da lwowski dr. Różniecki, korpus oficerski o- 
raz liczne społeczeństwo Na ulicach, przez 
które przechodził kondukt pogrzebowy latar- 
nie okryte były kirem. 


Zton zasłużoneśo lesiomisiy 

Warszawa 3. 1. (tel. wł.) Wczoraj zmarł 
w Warszawie adjutant bataljonowy 2-go pur 
ku Legjonów Polskich ś. p. Kazimierz Rettin 
ger. 

Zmarły po przejściu do rezerwy był gło- 
śnym swego czasu w Warszawie proku ato- 
rem pracował następnie w adwokaturze. o- 
statnio zaś był rejentem w Aleksandrowie Ku- 
jawskim ,pod Toruniem. 


Dziennikarze fusosłowiańscy 
u dziennikarzy poistcich 
Warszawa 3. 1. (PAT). Związek dzienni- 

karzy Polskich podejmował wczoraj w rest»- 

uracji sejmowej śniadaniem, bawiącą w Wac- 
szawie wycieczkę dziennikarzy jugosłowiań - 

skich. Na przyjęciu tem poza gośćmi obec i 

byli między innymi przedstawiciele wydziału 

prasowego ministerstwa spraw zagranicznych 

z zastępcą naczelnika p. Czosnkowskiiu na 


bm. wyjeżdża do Genewy nacźelny dyrek |tw porządku tziennego przyszłe: Świato- 
tor Banku Polskiego p. Barański celem | we! konferencii gospodarczej. 

wzięcia udziału w obradach kom'teru rze- Dnia 9 bm. wyjeżdża do Genewy na po- 
czoznawców finansowych na londyńską | siedzed'e komitetu finansowego Lig: Na- 
konierencję gospodarczą. Tem:tem obrad | rodów proi. Młynarski, 


Rumunja mie opuści Polski 


w walce z propaganda rewizjonistyczną 
Bukareszt, 3. 1. (Pat). Niemiecka pro. | „Adeverul” pisze, że Polska może być pe- 
paganda  rewizjonistyczna, skierowana | wna, iż nie zostanie wobec tej propagandy 
przeciwko granicóm Polski, prowadzona | osamotniona i może zawsze liczyć na po- 
przy pomocy radja, spotkała się z katego- | parcie przez Rumunję słusznych swych 
rycznem potępieniem ze strony rumuńskiej, | tez. 


Wojna na Dalekim Wschodzie 
rozgorzała na nowo 


Szanghaj, 3. 1. (Pat). Wczoraj po po- nierzy przygotowuje się do wyjazdu do czele, delegat jugosłowiańskiego ministerstwa 
łudniu rozpoczęły się na nowo walki pod | Szins— Wang—Tao. oświaty prof. Benesie, radca poselstwa jugo- 
Szan—Hai—Kan po przybyciu posiłków Szanghaj 3. 1. (PAT). Z Tientsinu donoszą | słowiańskiego p. Maresz oaz grono dzienni- 
japońskich, Z Tien—Tsinu donoszą, że są. |° gwałtownej strzelaninie między oddziałami karzy polskich. W czasie deseru przemówił do 


i ] chińskiemi i japońskiemi. Wed wiadomości | gości wiceprezes związku dziennikarzy p. Gres 
moloty japońskie zrzuciły kozi Szan—Hai— |, źródeł chińskich Japończycy owad strze | ner, witając pó wół imieniem poj 
Kan 12 bomb, podczas gdy kilka armat po laninę bez żadnego powodu, Chińczycy zaś bro | dziennikarstwa gości jugosłowiańskich. W 
nili swoich stanowisk. Wiadomości z terenu | powiedzi poseł Zywaneevie podziękował ko 

alki są, jak dotąd bardzo skąpe, z powodu |gom polskim za gościune przyjęcie, jakiec 
mal zupełnego przerwania połączeń tele- | wycieczka doznała na ziemi polskiej i wzniń: 
w. toast na oześć narodu polskiego j jego prasy 


lowych bombardowało mury miasta, 
Z japońskich źródeł donoszą, że wojs} 
japońskie i mandżurskie zajęły dworz- 
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ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 


Atak niemiecki na Pomorze 


W numerze 26056 Temps'a z dnia 28 
grudnia ub. roku René Lauret, berliński 
korespondent tego pisma w artykule 
p. tyt.: Niemcy i rewizja traktatów — 
pisząc o nastrojach politycznych niemiec 
kich oświadcza co następuje: , Panuje tu 
powszechnie zdanie, “a jest to również 
opinja Schleichera — że zagadnienie 
„bezpieczeństwa międzynarodowego” 
jest żagadnieniem źle postawionem(?) 
„Bezpieczeństwo'* musiałoby być równo 
znaczne z utrzymaniem Status quo, a na 
obecne status quo mocarstwa  niezado 
wolone nie dadzą nigdy swych gwaran 
cyj: ani Niemcy, ani Węgry, ani Buł- 
garja, nie mówiąc już o Italji i Rosji. 

Teraz, gdy sprawa reparacyj jest już 
uregulowana i gdy rozbrojenie a raczej 
równość praw niemieckich w dziedzinie 
zbrojeniowej jest na dobrej  drodzę, 
wszystkie nadzieje kierują się ku rewizji 
traktatów, Problem (jaki problem?) Po 
morza nie jest jedynym, natomiast naj. 
trudniejszym z problemów terytorjalnyct 
Europy. W otoczeniu Schleichera sądzą 
że jest on dojrzałym(!) do dyskusji pu- 
blicznej i oficjalnej. Ponieważ Polska 
uchodzi za państwo drugorzędne więc i 
jej warunki istnienia (jakim jest dostęp 
do morza) są również uważane za drugo- 
szędne. Nie mogą tu (w Berlinie) zro 
zumieć, jak Francja może się interesować 
*akiem(!) państwem i gdyby poświęciła 
je, mogłaby otrzymać trwały i pewny 
pokój. e 

— My — oświadczają oficerowie nie. 
mieccy, którzy są dziś doradcami rządu 
— zawsze pragnęliśmy sojuszu z Fran- 
cją(!1) Jesteśmy gotowi podać wam rę. 
kę, aby stworzyć ten ład europejski, któ 
ry dziś jest więcej potrzebny, niż kiedy. 
kolwiek. 

W najściślejszem otoczeniu kancłerza 
zapewniąją, że ma on zamiar zaskoczy: 
konferencję genewską wysunięciem spra 
` wy rewizji klauzul terytorjalnych trak 
tatów, gdy tylko inne państwa wystąpił 
ze sprawą bezpieczeństwa, 

Korespondent „*Temps'a'" nie uważał 
za stosowne dodać od. siebie wyrazów 
oburzenia na bezczelność niemiecką, 


© co chodzi Berlinówi? 


Czyni to w żołnierskich twardych sło. 
wach generał Niessel na łamach „Figaro 
„Propaganda śmiała i gwałtowna Berli- 
na — pisze on — mnoży wysiłki by w 
całym Świecie przygotować opinję oszu. 
kaną przez dokumenty często fałszywe 
a zawsze tendencyjne. Dochodzi do tego, 
że nawet u nas (we Francji) niektóre oso- 
bistości zapytują się siebie, czy Niemcom 
nie wyrządzono bezlitosnej krzywdy? 
Jest to zapominanie o tem, że statystyki 
T podkreślały 
charakter qłysto słowiański tego terenu, 
domagając się ria tej podstawie stosowa: 
nia wyjątkowych  ustaw« kolonizacyj- 
nych. Tolerować, by Niemcy położyły 
znów rękę na Pomorze byłoby zachęca: 
niem rządu sowieckiego, by ze swej stro. 
ny złamał postanowienia traktatu wersal- 
skiego, przywracające życie Polsce i na- 
rodom bałtyckim.“ 

W Niemczech — jak to obserwujemy 
— rozszalała się ostatnio propaganda pra- 
sowa walki o Pomorze w napięciu dotąd 
nie notowanem. Widocznie jest to pro: 
gram bojowy na rok 1933, który wczoraj 
nazwaliśmy aż nadto zdaje się słusznie 
rokiem obrony Pomorza, 


íai na okopy Wersalu 


Katolicka(!!) „Germanja“ nie ustę 
puje pod tym względem w niczem prasie 
nitlerowskiej, Ze sprawy nie płacenia 
długów amerykańskich przez Francję sta- 
ra się wysnuć twierdzenie, że Francja 
złamała traktaty i stanęła na czele rewi- 
zjonistów. Pismo „katolickie“ jest szczę: 
śliwe — jak oświadcza — mogąc skon- 
statować, że „wojna pozycyjna przeciw 
traktatowi wersalskiemu'* przemieniła się 
teraz w wojnę pełną ruchu. 

Okopy Wersalu zostały podważone 
Rewizja zbliża się szybkiemi krokami 
Niemcy na żądanie Francji w sprawie bez 
pieczeństwa odpowiedzieć mogą tylko, że 
bezpieczeństwo osiągnąć będzie można 
przez rewizję, która nie jest problemem 
przyszłości, lecz zadaniem teraźniejszość: 
Nadchodzący rok stać musi pod znakiem 
tej właśnie rewizji, o ile nie mają się speł 
nić ponure przepowiednie pesymistów. U- 


stalona w Genewie formuła pojednania w 
sprawie powrotu Niemiec na konferencję 
rozbrojeniową mówi obok równoupraw 
nienia również o bezpieczeństwie syste- 
mu, Bezpieczeństwo Herriota jest nie do 
przyjęcia dla Niemiec, które gotowe są 
podać Francji dłoń do zawarcia Locarna 
europejskiego, o ile będzie ono oparte na 
zmienionych traktatach i granicach oraz 
na innych zasadach „moralnych (?) niż te 
które w Wersalu uważano za najwyższą 
mądrość mężów stanu“, 


Posiew miemawiści 


A oto jeszcze kilka kwiatków z tego 
rewizjonistycznego bukietu, zatrutych 
nienawiścią ohydnie poplątanych roślin, 
wyrosłych w.grząskiem bagnie na tere 
nie „Drang nach Osten". 

Organ skrajnych szowinistów niemiec 
kich — „Kyffhaeuser* — przyniósł w 
dodatku „Kobieta niemiecka“ (!) wiersz, 
zatytułowany „Modlitwa niemiecka", któ- 
rego autorem jest Kurd Schrader. Autor 
domaga się: w swoim tworze poetyckim 
od Boga, by zezwolił na odrodzenie się 
w narodzie niemieckim uczucia nienawi: 
ści do wroga ościennego, nienawiści, któ. 
ra zespoli i złączy naród niemiecki. 

Poczynając od dnia 20 października 


br. we wszystkich szkołach Turyngji od- 
mawia się na zlecenie ministra oświaty 
Turyngji Waechtlera po ostatniej lekcji 
tygodniowej specjalną modlitwę. W I-ej 
części tej modlitwy mówi się o winach 
wojennych Niemiec i haniebnych następ- 
stwach wojny Światowej dla narodu nie 
mieckiego, Część tę odczytuje nauczyciel 
względnie jeden z uczniów, Zkolei odpo- 
wiada chórem reszta uczniów w następu: 
jących słowach: „Hańba Niemiec niechaj 
gorzeje w duszach naszych aż po dzień 
sławy i wolności“. 


Nie chcą uspokoić 
Europy 


Związek wydawców wschodnio - pru- 
skich obchodził w Królewcu 25-tą rocz- 
nicę swego istnienia, Obchód nosił cha- 
rakter wielkiej manifestacji na rzecz kre 
sów wschodnich (Grenzmarkentagung). 
Wszyscy mówcy wskazywali na koniecz 
ność podnoszenia w prasie sprawy Tewis 
zji granic i złączenia Prus Wschodnich 
z Rzeszą, przyczem walka prasowa w i- 
mię tych spraw powinna spełniać naj- 
ważniejsze zadania. Zbrodnia Pomorza 
i pogwałcenie granic muszą być napra- 
wione (7?!) oto sens wszystkich przemó- 


udział liczni przedstawiciele władz cy- 
wilnych i wojskowych z prezydentem re- 
jencji królewieckiej na czele, .. 

Na zebraniu Stahlhelmu w Szczytnie 
wygłosił dłuższe przemówienie na temat 
równouprawnienia Niemiec w dziedzini: 
zbrojeń i jego wpływu na stosunki pol- 
sko - niemieckie b. oficer Mosberg. Do. 
magając się doprowadzenia do załamania 
„Europy wersalskiej' Mosberg stwier- 
dzał, że ,.. ponieważ Europa nie może 
zaznać pokoju bez rozwiązania kwestji 
rozbrojenia, właśnie dlatego Niemcy mu 
szą wszystko czynić, aby do tego uspoko ' 
jenia nie dopuścić”, W dalszych swoich 
wywodach przedstawiał Mosberg możli- 
'wość przeprowadzenia rewindykacyj te; 
rytorjalnych na Polsce jedynie drogą ak. 
cji zbrojnej, 

A my? 

Nam wystarcza tylko notować te 
głosy naszych przyjaciół i nieprzyjaciół. 

Do pogotowia obronnego tu na Pomo 
rzu jesteśmy przygotowani i z entuzjaz- 
mem miłości Ojczyzny wojsko nasze i 
społeczeństwo całe spełnią swe obowiąz: 
ki, W roku, który rozpoczęliśmy, podwo 
ić musimy nasze wysiłki, wzmóc czuj: 
ność, zszeregować wszystkich na wszyst 
kich odcinkach pracy i działania pod ha. 
słem bezustannej straży w obronie praw 
zawsze polskiej ziemi pomorskiej. 


wień zjazdu wydawców, w których brali * I w tej pracy wytrwamy. 


Cyfry, lstóre mówią... 


ich odwetowe pośolowie 


Jeden z fachowców budżetu wojskowe 
go oficer francuskiego sztabu generalnego 
Lucien Souchon, opublikował cyfry, odn?- 
szące się do budżetu wojskowego Francji, 
Polski i Niemiec na rok bieżący. 

Z publikacji tej dowiadujemy się, : że 
Francja wydaje na swoją armję 11 miljar- 
dów 34 miljony iranków, Polska — 2 mil- 


jardy 959 miljń., Niemcy — 9 miljardów 
660 milionów fr. 

Niemcy według Traktatu Wersalskiego, 
mają prawo utrzymywać tylko stutysięcz- 
ną(!) armję zawodową. W roku 1913, w 0- 
kresie największych zbrojeń, jeden  żoł- 
nerz niemiecki kosztował » rocznie 2.562 
marek niemieckich, a dziś pokojowe i roz- 


Na przełomie dwóch laí 


Noworoczne życzenia fen. $kładkcowskcieć0 
do żolnierzy 


Drugi wiceminister spraw wojskowych p. 
gen. dr. F. Sławoj-Składkowski wygłosił na- 
stępujące przemówienie noworoczne przez ra 
djo: 

„Koledzy żołnierze, wszyscy bez różnicy 
stopni, szarż, broni, służb i odznak! Dzisiaj 
na przełomie dwóch lat czegóż Wam życzyć? 
Życzę, by ten rok, który Polsce odsłużycie, 
przeszedł Wam szybko, jak z bicza  trzasł. 
Życzę Wam, żebyście mieli ćwiczenia zajmu 
jące i krótkie, a — odpoczynki niechże Wam 
wypadną w lecie w cieniu i na murawie, a 
w zimie na słoneczku i w zaciszu od wiatru. 

Niechże w te długie niedziele, które bez 
przepustki spędzicie w koszarach, pada desze* 
i wicher niech gnie drżewa. Zato gdy dosta 
niecie przepustkę, niech całą niędzielę świeci 
jasne słońce i niech aż do capstrzyku śmiej” 
się do Was dziewczyna, piękniejsza i gorętsza 


od słońca. Niech na patrolach w czasie ma 
newrów, droga Was prowadzi przez wsie, 
gdzie dobrzy mieszkańcy dają żołnierzow' 
mleko i jajecznicę, gdzie w sadach drzewa gną 
się pod ciężarem owoców. Dacie sobie wtedy 
radę, prawda? 

A co zrobisz z nieprzyjacielem? 

Żołnierzu, ani konia, ani armaty, ani czoł: 
ga bać się nie będziecie, bo przecież te rzeczy 
Pan Bóg stworzył na to, by żołnierz polski 
miał co w bitwie zafasować. 

Na końcu życzę Wam, żeby oddział Wasz 
tak doskonale ćwiczył i służbę pełnił, by sam 
Pan Marszałek PIŁSUDSKI powiedział: „To 
najlepszy pułk w wojsku polskiem", 

Tego Wam życzę kochani koledzy a poza: 
tem, jeszcze tego, czego sami dla siebie pra- 
gniecie! Czołem Koledzy! 

a 


ea 


W rocznicę odsieczy Wiednia 
Zjazd katolików niemieckich 


Austrjacka prasa katolicka zamieszcza w 
numerach 'noworocznych artykuły na temat 
zjazdu katolików niemieckich, który ma się od 
być w Wiedniu w czasie od 7—12 września br, 
w związku ż 250 rocznicą odsieczy Wiednia. 
Zjazd ten, na który — jak wiadomo — zostały 
zaproszone wszystkie narody, które walczyły 
pod Wiedniem: przeciw Turkom, będzie, jak 
podaje prasa, olbrzymią manifestacją na rzęcz 
kultury austrjackoskatolickiej. 


“Artykuł. b. ministra- Hussareka, ogłoszony 
w „Reichspost'* podkreśla w charakterystycze 
ny sposób antagonizm między katolickim Wie 
dniem a protestanckim Berlinem. B. minister 
Hussarek wywodzi, że jak w wiekach dawnych 
tak i teraz spełnia katolicki Wiedeń misję dzie 
jową obrony kultury katolickiej z jednej stro 
ny przed bizantyjskim wschódem, z drugiej — 
przed protestantyzmem Niemiec północnych. 


Chłopska rewolia w Ausirji 


-' Demonsiracyujny pochód na Graz 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Vorau 
(wschodnia Styrja), że wrzenie wśród ludności 
wiejskiej, podburzanej przez agitatorów komu 
nistycznych, trwa nadał. . Między innymi, na 
posła chrześcijańsko”społecznego Gangla dos 
konano nąpadu z zamiarem pobicia go. Żan 
darmerja uwo!niła posła Gangla z rąk wzbu 
rzonych włościan, W związku z tem został 
wydany zakaz sprzedażv - napojów wyskoko» 
wych 


Chłopi zapowiadają urządzenie pochodu de 
 monstracyjnego i grożą, że dojdą aż do Gra: 
zu. Posterunki żandarmerji w Wschodniej Sty 
rji zostały wzmocnione. Do Hartbergu przy 
była kompanja pułku alpejskiego. Władze skon 
statowały duży napływ komunistów i bezro: 
botnych do powiatów, w których wybuchły 
niepokoje. Dotychczas aresztowano kilkuna: 
stu agi+atorów. : 


— 


brojore Niemcy wydają na utrzymanie żoł- 
nierza 4.978 marek niemieckich rocznie. 
Auglja, która ma również armję zawo- 
dową, posiadającą olbrzymie lotnictwo, ar- 
tylerję ciężką i czołgi, t. j. te rodzaje bro- 
ni, których nie wolno Niemcom utrzymy- 
wać w myśl postanowień Traktatu Wersai 
skiego, ma w stosunku do Niemiec budżet 
o połowę mniejszy, bo koszt utrzyman:a 


armji przypadający na 1 żołnierza wynos:. 


w Anglji 25.700 franków rocznie, a w Niem 
czech na 1 żołnierza koszt ten wynos: — 
40.500 franków rocznie. ; 

Koszty uzbrojenia i amunicji przypada- 
jące na 1 żołnierza wynosiły w Niemczech 
w 1913 r. — 140 marek, a dziś wynoszą 
667 marek na żołnierza. Musimy uprzyto- 
mnić sobie, że rok 1913 był okresem naj- 
większych zbrojeń niemieckich, a rok 1931, 
który porównujemy z rokiem 1913, zastał 
rzekomo biedne i rozbrojone państwo nie- 
mieckie, 


Cyfry nie kłamią i wykazują, że okrzy- 


czany pod względem zbrojeń rok 1913 był 
niewinnym barankiem w porównaniu ze 
zbrojeniami niemieckiemi w chwili obec- 
nej, | 

Nie ulega wątpliwości, że te olbrzymie 
sumy wydane na zbrojenie obejmują pod 
zamaskowaną postacią kwoty, przezna- 
czone na rozwój tych rodzajów broni, ja- 
kich zabrania Niemcom Traktat Wersal- 
ski, 

Specjalną uwagę należałoby poświęcić 
budżetowi lotniczemu Niemiec. Pomimo, że 
Niemcy nie posiadają lotnictwa wojskowe- 
go, tem niemniej wydają olbrzymie sumy 
na swe lotnictwo „cywilne“. 

Niemcy, głoszące hasła odwetowe, na- 
pewno nie wydałyby olbrzymich sum (0- 
koło 100 miljonów marek) na utrzymanie 
lotnictwa cywilnego, śdyby nie. widziały 
przydatności tej floty powietrznej do użyt- 
ku wojskowego na wypadek wojny. To 
najlepiej tłumaczy niewspółmierną stanu 
liczbowego armji z wysokością niemieckie- 
go budżetu wojskowego. 

My ze swym skromnym budżetem lot- 
niczym nie będziemy mogli na tem poiu 
przeciwstawić się Niemcom, niemniej jed- 
nak musimy wyczerpać wszelkie możliwo- 
ści finansowe, aż do ofiarności społecznej 
włącznie, aby zdobyć środki na budowę 
potężnej iloty powietrznej, jedynej ostoi 
naszego bezpieczeństwa. 


Nowa wysSława 
w Poznaniu 
W związku z zapowiedzianemi na rok przy 
szły w Poznaniu zjazdami lekarzy i przyrodni: 
ków polskich oraz kongresem lekarzy słowiań: 


skich, postanowiono zorganizować wielką wyata ` 


wę p. m. „Przyroda, zdrowie į opieka społeć 
na”. "Wystawa ta obejmie dzłały przyrodniczo 
naukowy, opieki społecznej oraz przemysłowy. 


an zak 


ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 


m ry e e 


Jak cały świat walczy z kryzysem? 


Środki walki są różnorodne 


Od szeregu miesięcy rządy poszczegól- 
nych państw i organizacje gospodarcze szu 
kają dróg wyjścia z obecnego ciężkiego kry 
zysu. chwytając się najróżnorodniejszych 
środków. Zastosowane lub proponowane 
metody uzdrowienia życia gospodarczego 
dadzą się zgrubsza podzielić na trzy kate- 
gorje: Do pierwszej należą środki, zmierza 
jące do przywrócenia rentowności najważ 
niejszych gałęzi produkcji, co spowodowa- 
łoby ; ożywienie handlu i ogólnej działal- 
ności ekonomicznej. Do drugiej należ1 :»n 
soby podźwignięcia siły nabywczej kons» 
mentów, co pozwoliłoby na szybkie wchło 
nięcie nadprodukcji. Na trzecią wreszcie 
składają się wszelkie usiłowania, zmierza. 
jące do pomnożenia ilości środków płatn'- 
czych, służących dla potrzeb świata gospo 
darczego, co zapobiegałoby spadkowi cen 
i umożliwiłoby ich zwyżkę, 


Wyutwórczość i polityka 
waloryzacji 


Środki, zmierzające do poprawy położe 
nia aparatu wytwórczego mają na celu już 
to podniesienie cen sprzedażnych, już to 
zmniejszenie kosztów produkcji, Jeżeli 
chodzi o pierwsze, to ich najbardziej cha- 
rakterystyczną formą są porozumienia pro 
ducentów, realizujące dobrowolnie ograni- 
czenia wytwórczości. Warunkiem jakiej ta- 
kiej celowości tego działania: jest ujęcie go 
w formy międzynar., zespalające wszyst- 
kich producentów oraz poddające ich żela 
znej dyscyplinie, 

Pokrewna tej formie działania antykry 
zysowego jest polityka waloryzacji, prakty 
kowana od kilku lat przez wielkie organi 
zmy państwowe lub prywatne. Polityka ta 
nie mogła się dotąd poszczycić wydatniej- 
szemi rezultatami. Jej horoskopy na przy- 
szłość są jeszcze mizerniejsze. 


Place i bezrobońni 

Śzodki, zmierzające do uzdrowienia sto 
sunków w dziedzinie konsumcji opierają 
się głównie na założeniu, że zarobki klasy 
robotniczej stanowią najważniejszy czynnik 
spożycia. Utrzymanie dotychczasowego po 
ziomu płac — oto najbardziej powszechne 
hasło zwolenników tego typu terapji eko- 
nomicznej. Wiemy, że to hasło stanowiło 
w ciągu długiego czasu podstawę ekono- 
mji oficjalnej St. Zjednoczonych. 

W związku z dążnością do podźwig 
nięcia siły nabywczej pozostaje pomoc dla 
bezrobotnych, pozwalająca utrzymać w 
pewnej mierze zdolność nabywczą ludno- 
ści robotniczej, pozbawionej wszelkich środ 
ków do życia. l 


Rokowania handlowe 
w Wiedniu 


Rokowania polskoraustrjackie o zawarcie no 
wego traktatu handlowego, przerwane z okazji 
Świąt Bożego Narodzenia, będą podjęte ponow: 
nie z dniem 10 stycznia 1933 roku Rokowania 
będą się toczyły w Wiedniu, dokąd uda się w 
dniu 9-ym stycznia delegacja polska z dyrek- 
torem departamentu ministerstwa przemysłu i 
handlu p M. Sokołowskim 'na czele, W skład 
delegacji wchodzą ponadto radcowie Stoga i 
Konopski oraz w charakterze rzeczoznawcy p 
Roger de Bataglia — prezes Związku Konfek 
cyjnego, . ż I 

Boliwia wuwłaszcza 

zioło zaśraniczne 


Donoszą z La Paz, że rząd boliwijski naka 
zał wywłaszczenie wszystkich depozytów za: 
wierających złoto zagraniczne a znajdujących 
się w Centralnym Banku Państwowym i w ban: 
kach prywatnych, ażeby w ten sposób zdozyć 
płynną gotówkę dla celów obrony kraju, Wła 
ściciele złota otrzymają tytułem odszkodowa 
nia pieniądze papierowe wędlug' kursu, noto 
wanego przez Centralny. Bank Państwowy. 


Taryfy blokowe 
w cielstrewniach 


W dniu 10-ym stycznia odbędzie się posit 


a 0 


dzenie rady Związku Elektrowni. na którem | 


będą omawiane wyniki zastosowanią t, zw. ta- 


udogodnienia abonentom prądu elektrycznego, 
zostały zastosowane już w szeregu zakładów 
elektryfikacyjnych, Między innem; wprowadzi 
iy je elektrownie w Białymstoku, Częstochowie, 
Gdyni, Piotrkowie i w innych miastach, 


tyf blokowych, "Taryfy te, przynoszące znaczne | 


Środici monetarne 


Dążność do zwalczania kryzysu środka 
mi monetarnemi przybrała w ostatnich cza 
sach poważne rozmiary, We wszystkich 
krajach znaleźli się głosiciele sztucznego 
powiększania zasobu środków płatniczych 
propagujący już to inflację walutową, ma- 
jącą zapewnić przemysłom rodzaj automa- 
tycznej premji wywozowej, już to inflację 
kredytową, mającą na celu wywołanie zwy 
żki cen towarów i walorów i przywrócenie 
w ten sposób zachwianej równowagi ekono 
micznej. 


Do tej dziedziny terapji gospodarczej 
należą niezliczone projekty, dotyczące re- 


wizji istniejących systemów monetarnych: 
nowa iepartycja złota, zmniejszenie pokry 
cią kruszcowego w bankach emisyjnych. 
rozpowszechnienie obiegu czekowego, bime 
talizm itd itd. aż do definitywnego porzu- 
cenia zasady parytetu złota. 

To proste wyliczenie — daleko nie wy. 
czerpujące całości istniejących metod zwał 
czanie kryzysu — wskazuje, jak wielka jest 
ich różnorodność i jak głębokie istnieją 
między niemi przeciwieństwa. Łatwo sobie 
zdać sprawę, że warunkiem skutecznoś:i 
jakiejkolwiek z nich jest możność realizo- 
wania jej na terenie międzynarodowym, 
warunek jakże nierealny w dzisiejszej do- 
bie walki wszystkich ze wszystkimi! 
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Zmiany 


w armji 


Lista oficerów przeniesionych na emeryiure 


Ostatni „Dziennik Personalny“ min, spraw | szewski Mikołaj, 


wojskowych ogłasza nową listę oficerów, prze 
niesionych w stały stan spoczynku, 

Na czele listy widnieje nazwisko gen. dr. 
Józefa Dańca, szefa dep. prawnego M. S. 
Wojsk i generalnego prokuratora wojskowego. 

Do rezerwy został przeniesiony (z prawem 
noszenia munduru) prezes Nacz, Izby Kontro: 
li, gen. dr. Jakób Krzemieński, 

Z pośród oficerów sztabowych zostali prze: 
niesieni w stan spoczynku: 

W korpusie oficerów piechoty ppłk. Kwiat. 
kowski Tadeusz, ppłk. Szczęśniak Kazimierz, 
ppłk. Gotkiewicz Leon, mjr. Borysiewicz Wiz 
told Ryszard, mjr. Zubkowski+Okołów Witold, 
mjr. Uszyński Stanisław Józef, ppułk. dr. Baz 
ranowicz Edward, mjr. Wróblewski Edward. 

W, korpusie oficerów kawaletji: pułk. Koi: 


W korpusie oficerów artylerji: pułk. Batory 
Aleksander, pułk. Woll Roman Jan, mjr, Kas 
dziołka Jan Stanisław, mjr, Pietruszyński Kon: 
stanty, mjr. Wołagiewciz Stefan Saturnin. 

W korpusie oficerów taborowych ppułk. Ko 
strzewski Jan, 

W korpusie oficerów. kontrolerów ppułk 
Thoman Alfons Hieronim. 


W korpusie oficerów uzbrojenia: pułk. Gos. 


mólicki Mikołaj, pułk. inż, Długowski Gerard, 
ppłk. Bałanda Stanisław. 

W korpusie oficerów intendentów: 
Chudzik Marjan Władysław. 

W korpusie oficerów marynarki wojennej 
(korpus morski) kmdt, ppor. dypl. Czeczott, 


ppłk. 


Święto Rarańczu 


Pod protektoratem Marszałka Józefa Piłsud 
skiego odbędzie się w dniach 18-ym i 19-ym lu 
tego 1933 r. obchód uroczysty 15-ej rocznicy 
pzebicia się Il-giej Brygady Legjonów Polskich 
przez front austrjacki pod Rarańczą. 

W ramach uroczystości odbędą się pogrze- 
by trzech bohaterów Il-ej Brygady, 
zwłoki sprowadzono z Rosji Sowieckiej, a mia- 
nowicie dwóch poetów, ś p, płk. Szula, Mur- 
mańczyka poległego pod Hajsynem w 1920 r. 
i rtm Mączki, który zmarł na Kubaniu oraz 
kpt. Brandysa bohatera bitwy pod Kaniowem. 

Święto Rarańczy połączone « zostatnie ze 
zjazdem ogólnolegjonowym, jak również poza 
uroczystościami warszawskiemi, urządzone bę- 
dą na prowincji uroczystości lokalne. Pod re 
dakcją płk. dypl Biegańskiego ukaże się wy 
dawnictwo, poświęcone czynowi Legjonów pod 
Rarańczą w 1918 roku. 


Badanie śospodarki 
w lasach npańs'wowych 

, Specjalna komisja BBWR, wyłoniona dla 
zbadania gospodarki w lasach państwowych, 
zakończyła swe prace. Rezultaty tych prac uję 
te zostały w obszernych referatach przewodni- 
czącego kornisji posła Hutten'Czapskiego i po- 
sła Stroynowskiego. 

Jak się dowiadujemy Główna Dyrekcja La- 
sów Państwoych opracowała szczegółową na te 
referaty odpowiedź, która w najbliższych dniach 
zostanie doręczona członkom komisji. 


Święte sadzenia lasów 


Na wiosnę roku 1933 ma być zorganizowa: 
ne w całej Polsce „Święto sadzenia lasów”, Ini 
cjatywę tego święta podjęła jedna z leśnych 
organizacyj zawodowych, która w najbliższych 
dniach roześle zaproszenia o przystąpienie do 
komitetu organizacyjnego, do naczelnych władz 


kmdr. ppor. Nabrocki Witold, kmdr. por. Stan, | leśnych, kolejowych, komunalnych, oświato- 


kiewicz Jan I., kmdr. ppor, Mohuczy Borys, 


wych i t. d, 


Nowy ustrój szkół akademickich 


Projelst ustawy złożony w Sejmie 


Projekt nówej ustawy o szkołach akade 
miekich jest już opracowany i przesłany zo 
stanie w najbliższych dniach przez min'ste* 
stwo oświecenia do Sejmu. 

Projekt zawiera 64 artykuły w trzech roz- 
działach, traktujących o państwowych szkołach 
akademickich, o prywatnych szkołach akad» 
mickich i o postanowieniach przejść owycn 
dostosowujących obecnie obowiązujące rozpo. 
rządzenia z dziedziny organizacji szkół aka 
demiekich do nowego projektu ustawy. 

Opracowany przez ministerstwo oświaty 
projekt stwierdza w art. 1, że szkoły akade- 
miekie zorganizowane są na zasadzie wolno 
ści nauki i nauczania. 

W dziedzinie przepisów ogólnych projekt 
ustawy przewiduje podział. szkół ukademicki2t, 
na wydziały, oddziały, studja i zakłady, prze 
wićując, że zmiany w tym podziale oraz two- 
rzenie lub zwijanie katedr naukowych zarzą 


ster oświaty po wysłuchaniu opinj: rady wy- 
działowej, gdy chodzi o zmianę w: ramach wy. 
działu, a opinji senatu— we wszystkich ia 
nych przypadkach. 

Każda szkoła akademicka winna posiada i 
satut, który ustala jej ustrój oraz szezegóła 
wy zakres kompeteneyj płae 


fesorów, poczem winien on być zatwierdzony, 
jak też wszelkie w nim zmiany, przez mini. 
stra oświaty. 

Minister wyznań religijnych i oświecen:a 
publicznego jest władzą naczelną szkół akade- 
mickich i sprawuje nad niemi zwierzchni nad- 
zór, a w celach opinjodawczych zwołuje ou 
najmniej raz na trzy lata zjazd rektorów 
wszystkich szkół akademickich, celem omówie- 
nia spraw, dotyczących ogółu wyższych ucze!- 
nl. 3 


W rożdziale o władzach akademickich pro 


dza w ramach każdorazowego budżetu mini- jeki ustawy przewiduje zebranie ogólne pro 


PEARCE EEE EP 
Z walk japońsko— chińskich w Mandżurii 


Trwające dłuższy czas w Mandżurji walki pomiędzy wojskami japońskiemi i mandżurskiemi 

z jednej strony a chińskiemi oddziałami powstańczemi pod dowództwem generała Su-Wing-Pena 

zakończyły się całkowitą klęską tego ostatniego Generał Su-Wing-Pen z niedobitkami swej 

armji schronił się na teryforjum sowieckie, — Przed ucieczką z Mandżurji wojska chińskie 

zrabowały doszczętnie miasto mandżurskie ChaLan-Tun. Na ilustracji naszej widzimy dzieci 

rosyjskie przeszukujące pobojowisko pod Cha'Lan—Tun w nadziei znalezienia rozmaitych 
przedmiotów porzuconych przez uciekających chińczyków, 


| 
| 


akademickie» 
Statut uczelni uchwala ogólne zebranie pro- 


fesorów powołane do wypowiadania się na żą- 
danie ministra oświaty lub rektora w spra- 
wach o charakterze ogólnym, dotyczącym szko 
ły lub nauki. 

Senat akademicki jest naczelną władzą ko 
legjalną szkoły w sprawach naukowych, go- 
spodarczych i administracyjnych, dotyczących 
szkoły jako całości, Do senatu należy rektor 
prorektor, dziekani oraz inni członkowie, któ: 
rych liczbę i sposób wyboru ustala status 
szkoły. Uchwały senatu akademickiego mogą 


być zawieszone przez rektora, kiedy uzna, że . 


zachodzi tego potrzeba ze względu na int» 
res publiczny lub dobro szkoły. Jeżeli senat 
pierwotną uchwałę podtrzyma — wówczas rek 
tor przedstawi sprawę ministrowi oświaty do 
rozstrzygnięcia. 

Rektora wybiera z pośród profesorów zwy 
czajnych na okres trzech lat zebranie delega 
tów wydziału zwykłą większością głosów. Wv- 
bór rektora podlega zatwierdzeniu przez Pi". 
zydenta Rzeczypospolitej 
stra oświaty. 

Rektor czuwa nad porządkiem na teren e 
szkoły i jes; władny wzywać pomocy organów 
bezpieczeństwa, gdy uzna to za konieczne, O: 
gany bezpieczeństwa mogą wkroczyć z własnej 
inicjatywy na teren szkoły akademickiej, gd 
nie można w inny sposób usunąć nicbezpic- 
czeństwa, zagrażającego życiu lub zdrowiu 
ludzkiemu, albo odwrócić ciężkich szkód dl. 
mienia publicznego. O wkroczeniu winna wia 
dza bezpieczeństwa natychmiast zawiadom ć 
rektora, 

Rady wydziałowe powołane są do załatwi»- 
nia wszelkich spraw dotyczących nauki i na 
uczania na wydziale, habilitacji i nadawania 
stopni naukowych. ( 

Szereg dalszych przepisów normuje szez.- 
gółowo obowiązki i sposób urzędowania rad 
wydziałowych oraz dziekanów. W dalszych 
rozdziałach projek; ustawy zajmuje się gro- 
nem nauczycielskiem szkół akademickich, u- 
trzymując w tej dziedzinie normy zgodue ns 
ogół z obowiązującemi obecnie przepisami 

W rozdziale o organizacji nauczania pro- 
jekt ustawy przewiduje, że rok akademicki roz 
poczyna się w dniu l-ym września każdego 
roku. 

Szereg dalszych artykułów projektu okre- 
śla prawa i obowiązki słuchaczów szkół ak» 
demiekich, przyczem zmiany w porównaniu z 
obecnie obowiązującemi przepisami dotyczą - 
pewnych przepisów dyscyplinarnych, 


których ' 


na wniosek mini- 


4 


A 


W tym samym czasie, gdy Świat cały pę- 
kał ze śm'echu dowiedziawszy się o przygo” 
dzie kapitana z Koepeniek, rozkazem Wilhel 
ma II bataljon pułku piechoty stacjonowane- 
go w Frankfurcie n/Menem został przeniesio- 
ny do małego miasteczka Cochem nad Mozele 
Tranzlokacja miała być karą za niewłaściwe 
sprawowanie się oficerów bataljonu, którzy 
zaniedbywali ćwiczenia i zajęcia -wojskowe 
oddając się-grze w:karty, uciechom pijaństwa 


EAS 


W liczbie oficerów zdegradowanego batal 
jonu znajdował się porucznik Schmidt, skro- 
mny człówiek, pochodzenia mieszczańskiego. 
Schmidt, w odróżnieniu od reszty kolegów 
pułkowych, nie grał w karty, nie zaglądał do 


a butelki, czytał natomiast książki treści nau 


* niu 37 butelek, porucznik Schmidt, 
r wino uderzyło mocno do głowy, powstał z 


kowej i zajmował się grą na skrzypcach. 
Pewnego wieczoru listopadowego, gdy 
deszcz lał jak z cebra, grono oficerskie zabi- 
jało czas przy stole w kasynie, zastawionym 
liczną baterją butelek z winem. Pó opróżn'e' 
któremu 


krzesła i złożył  biesiadnikom propozycję 
ogłoszenia miasta Cochem jako .niepodległe- 
go i wolnego” państwa. Podgazowani ofice- 
rowie przyjęli propozycję z zachwytem; wnie- 


i giono kosz szampana i wychylono kieliszki ną 
3% cześć nowego „państwa“, 


„królem“ m. Cochem — porucznika-projekto- 
dawcę. „Król“ nałożył na ramiona czerwony 


obrus, ujął w dłoń jabłko, — symbol władzy 
królewskiej — i zasiadł majestatycznie ną 
estradzie. 


Wtem otworzyły się drzwi i w progu sa- 
li ukazała się zjawa: regulaminowo umundu 
rowany wojskowy w szarży pułkownika. Zja 


. wa zasalutowała i donośnym głosem oświad 


_ czyła: „Witam panów oficerów! Pułkownik 


* UL 


dwóch, 


Mueller, nowomianowany dowódca waszega 
pułku. Chciałem wam Złożyć wizytę nieocze- 
kiwanie i widzę, że przyszedłem w porę“. 

W sali zapanowała martwa cisza, Tylko 
porucznik Schmidt, pijany jak bela, nie stra- 
cił rezonu, zbliżył się do. pułkownika i pokle- 
pał go przyjacielsko po plecach: „Dobrze, 
dobrze. Pyszny kawał. Ale niema pan szczę 
Ścia, O pierwszej w nocy nie zatrzymuje się 
żaden pociąg“. Zwracając się do oficerów: 
„Niech żyje pułkownik z Koepenick!* Sala 


` zatrzęsła się od oklasków. 


Pułkownik podniósł rękę, jakby chcąc ude- 
rzyć w stół, ale porucznik Schmidt złapał go 
za łokieć i wykrzyknął: „Zdrowie pułkownika 


+ zanim okradnie kasę gminną!”. 


Wśród ogólnego śmiechu okrążono pułko- 


Wesoły kącik 
NIESTETY... 
— No, twoja żona to herkules, pracuje za 


— Niestety, pracuje za dwóch, je za trzech 
pije za czterech, hałasuje za pięciu i wali za 


dziesięciu, 


WILLIAM J. LOCKE 


poczem ogłoszono $. 


= 
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= Przygoda pułkownika 


Gdy porucznik zosíal królem 


wnika, obmacywano jego mundur, sprawdza 
no naszywki, gwiazdki... 

Ale pan podający się za pułkownika 
oświadczył nagle: „Moi panowie, pora jest Zu- 
pełnie odpowiednia dla wykonania mego pla- 
nu ćwiczeń nocnych”. 

„Hurra! Niech żyje nasz Koepenick TI!“ 
— zakrzyknęli oficerow e. 

W tej chwili wkroczył na salę wyprosto- 
wany i trzeźwy aż do nieprzyzwoitości adju 
tant von Brenzel, zbliżył się salutując służ- 


bowo do pułkownika: „Rozkaz, panie pułko 


wniku!* 


Cisza zaległa salę. 

„Panowie, rzekł pułkownik, przyjechałem 
kurjerem nocnym, który istotnie nie zatrzy- 
muje się tutaj, ale zatrzymałem go sygnałem 
alarmowym, co mnie kosztowało 20 marek 


grzywny. CLciałem was zaskoczyć i to mi się 


udało w zupełności. Widzę, że umiecie się 
panowie bawić wcale nieźle. A» teraz zabie 
rzemy się do ćwiczeń nocnych." 


SONETI CE WM TROPY PETE Z PSZ OEI TO TK ZORY PE CZ CCC YW RZECZNA 


Zaślubimu sowieckie 


Na zdjęciu naszem widzimy moment zaślubin sowieckich Za stołem siedzi urzędnik, przed 
nim nowożeniec z narzeczoną podpisuje aktślubny, któremu patronuje Lenin z portreta wi 
szącego na ścianie, 


Tajemnicza 


W wywiadzie udzielonym prasie fran- 
cuskiej dr. Legrand podaje powody, które 
wpłynęły na zrzeczenie się przez niego o0- 
brony Dunikowskiego. 

„Początkowo wszystko odbywało sę 
normalnie — stwierdza adwokat. Dun: 
Inrowskiego aresztowano, strona oskarżają- 
ca oświadczyła, iż chodzi o sprawę naf':- 
ry czysto handlowej. Z jakiego powodu 
więzi się oskarżonego przez 13 miesięcy 
. odmawia wypuszczenia tymczasowo ni 
wolność? — z oburzeniem zapytuje Le- 
grand. . Najbardziej niepokojącym punktem 
sprawy — ciągnie obrońca Dunikowskiego 
— są sprzeczności w zeznaniach Guilleta. 
Dr. Legrand przytacza dla poparcia swych 
słów kilka wyjątków z zeznań Guillet*, 
zamotowanych przez stenograłów, podkre- 
ślając, iż sąd w tej sprawie pozostawia pu- 


wiadania, gdyż było i tak dostatecznie straszne il 


Gwiazdka Prezydenía 
Masaryka 


Krór k^ lokomolywa i obrazy 

Do zamku na Hradczanach, jak również do 
Lan i Topolczanek corocznie napływają w cza: 
sie świąt Bożego Narodzenia różne podarunki 
od ludzi, którzy w ten spósób chcą wyrazić 
swe przywiązanie Prezydentowi Czechosłowa* 
cji. Podarunki są najrozmaitszego rodzaju. W 
roku bieżącym prezydent Masaryk m. in, otrzy 
mał szereg obrazów malowanych przez samous 
ków. Niektóre są bardzo cenne i oryginalne. 
Tak np. pewien fryzjer węgierski z Komarna 
przysłał prezydentowi obraz sporządzony Z 
włosów. Wiele podarunków nadeszło od szkla: 
rzy z Jabłońca į Cieplic, gdzie — jak wiado= 
mo — rozwinięty jest przemysł szklany. Pe» 
wien inwalida przysłał minjaturowy wóz dra 
biniasty, a w liście zaznaczył, że nie życzy Sos 
bie aby podarunek ten umieszczony był w mu: 
zeum podarunków dla prezydenta, ale aby wrę 
czony został wnukom prezydenta jako zabaw 
ka. Piękny podarunek przysłał pewien kowal 
ze Słowaczyzny; wykuł on i skonstruował mo»: 
del lokomotywy pół metra długości. Prezyden: 
towi posłano również parę królików rasowych. 
Króliki te wysłano do ogrodu zamku w Las 
nach, letniej siedzibie prezydenta, gdzie 'po 
większą liczbę żywych podarków. 


Szach perski w hiopo- 
tach finansowych 


Szach perski znalazł się w kłopotach finan- 
sowych. Postanowił zatem spieniężyć najwięk- 
szy skarb koronny — słynny tron pawi. Tron 
ten wyobraża fotel z czystego srebra i złota 
zakończony oparciem w formie pawiego ogona. 
W ogonie tym tkwi 150000 cennych kamieni: 
rubinów, szafirów, szmaragdów, pereł etc, Je 
dnocześnie sprzedaje też szach zloty globus na 
którym wszystkie części świata są wysadzane 
drogiemi kamieniami. Globus ten, wielkości spo 
rej dyni, oceniony jest na kilkaset tysięcy fun- 
tów. 


sprawa Dunikowshicgo 


Dlaczego obrońca zrzekł się obrony? 


bliczności. 

23-50 grudnia dr. Heraud, adwokat po- 
woda, zwracając się do dyrektora Guilleta 
pyta: „Czy sądzi pan, iż wszedł ktoś do 
sali, w której umieszczono aparat Duni- 
kowskiego przed dokonaniem doświad- 
czeń?”. Guillet odpowiada: „Absolutnie 
wykluczone”. W toku rozprawy dn. 24-g0 
grudna po zeznaniach świadka Gufanti, 
który stwierdził, iż widział w nocy z okna 
przeciwległej kamienicy‘ Guillet w towa- 
rzystwe 3-ch osób w sali, w której stała 
maszyna Dunikowskiego, Guillet oświad- 
cza: „Nie przypominam sobie tego szcze- 
gółu, Możliwe jednak, iż weszliśmy do sali 
w celu zabrańia jakichś instrumentów, po- 
trzebnych dla uczniów Szkoły Central- 
nej“. : ; 
Obrońca Dunikowskiego podkreśla: A 


(ia pierwszy wszedłem do sali". 


więc Guillet stwierdził: „Absolutnie nikt 
do sali nie wchodził”, a następnie:: „Moż- 
liwe, że wszedłem '. Podczas rozprawy w 
dn. 30 grudnia, Guillet stwierdza: „Możli- 
we jest, że wyjmując jakiś instrument trą- 
cono niechcący którąś ze składowych czę- 
ści maszyny”. Na uwagę dr. Legrand, że 
przecież na drzwiach były pieczęcie, rze- 
czoznawca Guillet odrzekł: „Przecież nie 
Dr. Le- 
grand pisze: To wystarcza mi: wczoraj po- 
wiedział, iż absolutnie nikt do sali nie 
wchodził, dziś co innego. 

W tych warunkach — kończy dr. Le- 
grand — obecność moja w sądzie nie ma 
żadnej racji. . Godność mego zawodu wy- 
magała, abym zrzekł się dalszej obrony 
Dunikowskiego. 


— Droga dziecino — odparłem, przyciągając 


D Wo 99 ; 
„Dziki Amos 
(The coming of Amis) 5 


Przedruk wzbroniony 
— Nie jestem Królewską Wysokością. Byłam 


21) 


Książęcą Wysokością, ale teraz wszyscy mnie na: 
zywają poprostu: „Księżną”. — Rozejrzała się naz 
około. — Moglibyśmy usiąść. ' 

Poprowadziła go do zielonej 
roztaczał się widok na morze i 
obok siebie, ile obok Chouchou. 4 

— Nie rozumiem — rzekł Amos. — To pani 
księżna nie jest Królewską córką? 

Odpowiedziała podniesieniem brwi. 

— Ja myślałem, że wszystkie księżne są kró: 
lewskiemi córkami. 

— Mój maż był pra-pra-pra i t. d. wnukiem cez 
sarza Piotra Wielkiego. 

— Uf — rzekł Amos. — Cesarz to jeszcze 
grubsza ryba, niż król. 

Westchnęła. 

-— Teraz został na świecie już tylko jeden ce» 
şarz. À 

— Który? 

— Wasz król, Jerzy. Cesarz Indyj. 

— To przez tę wojnę. Wojna zaszkodziła ces 
sarzom, nieprawdaż? 

— O, bardzo. Wojna przeobraziła cały Świat. 

Opowiedziała mu w krótkich słowach swoje 
tragiczne dzieje. Słuchał z otwartemi ustaz 
mi. Nigdy nie miała takiego współczującego słu: 
chacza. Nie potrzebowała ubarwiać swego opo: 


ławki, z której 
posadziła nietyle 


krwawe. | 
Amos, nie pamiętny na tytuł, porwał ją wiel- 


"kiemi łapami za delikatne ramiona, krzycząc: 


— Na Boga! I ci durnie, którzy to zrobili, żyją! 
Niech mi pani księżna powie, gdzie oni są, a roz= 
prawię się z nimi po mojemu. 

Nie wiem dokładnie, co się potem stało. Księ: 
żna miała zbyt wybitne poczucie artystyczne, aby 
psuć taki efekt dramatyczny słabemi dopowiedze- 
niami. 

— Widzi pan — rzekła. — Biedna wyśnanka 
znalazła rycerza z bajki, który chce jej przywró: 
cić stracone królestwo. Dlatego kocham go. 

W trakcie tego posiedzenia skończyłem por: 
tret. Nadja wyraziła szczere zadowolenie. Przy 
całej malarskiej wartości podobieństwo było ude: 
rzające. Przekorny, tatarski nosek, który mi spra: 
wil tyle kłopotu, wyszedł cudownie, a nieporów= 
nana karnacja — bez zarzutu. Co więcej, udalo 
mi się jakimś sposobem uchwycić nito tęskny, ni: 
to swawolny wyraz jei zmiennych oczu. 

Staliśmy obok siebie, patrząc na płótno. Na- 
gle Nadja wzięła mnie pod rękę. 

— Dziwne to — rzekła — ale czuję się jak 
przeobrażona. 

— Dlaczego? — zapytałem z uśmiechem. 

— Pan wie — odparła, ściskając mnie za ra: 
mię. Ten portret żyje. Teraz jesteśmy dwie. Ja 
i portret. Pan stworzył druga mnie i aż się pana 
boję, chociaż z pana żartuję. To jest Nadja, któ: 
ra widziała smutne rzeczy i stara się je zapomnieć 
i stara się uśmiechnąć do nieznanej przyszłości. 


Ach, wstydzę się, że pozwalałam sobie wobec pa: į 
na na niemądre żarty i kaprysy... 


do boku jej ramię — gdybyś nie pozowała tak na: 
turalnie, tobym cię przecież nie wymalował. By: 
łaś sobą. 

— Mais encore... zaczęła. 

— I zresztą — dodałem zwyczajnym głosem 
— gdyby księżna zgóry przypuszczała, że zosta: 
nie „przeobrażona”. to siedziałaby z taka uroczy: 
stą twarzą jak Madame la Republique Francaise, 
która rozpacza w tym kraju na każdym pomniku. 


Westchnęła. A 
— Cher maitre, — Pan wie. Pan rozumie, 
— Naturalnie — odrzekłem, śmiejąc się. — 


Inaczej nie byłbym malarzem. Swoją droga przy: 
kro mi, że księżna nabrała dla mnie takiego re- 
spektu. To nie po przyjacielsku. 

Podniosła ku mnie delikatną twarzyczkę. 

— Dlaczego? 

— Prawdziwa przyjaźń nie zna obawy. 

— A pan chce być ze mną w przyjaźni? 

— Czy księżna tego nie czuje? 

— Czuję — odparła sięgając po papierosa. — 
Cieszę sie, bo nie mam wielu przyjaciół. A w Cane 
nes taka kobieta, jak ja. może mieć dużo wrogów. 
H — Niech ja się z nimi spotkam — rzekłem. — 

0... 

'—.. się z nimi rozprawie po mojemu — dos 
dała ze $miechem. — Tak powiedział pan Amos. 
Ach, Boże! Znalazłam dwóch obrońców w ciągu 
jednego dnia. 3 l 

Nie wiem, czy mam zmysł humoru, ale fake 
tem jest, że w głębi serca rzuciłem na Amosa ane» 
temę, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nasze położćnie dospodarcze 


w oświeślenia Banku Gospodarstwa Krajowego 


Międzynarodowe rynki pieniężne cechowa 
ła w listopadzie duża płynność i niskie staw 
ki procentowe, będące wyn'kiem małych obro 
tów gospodarczych i niechęci do angażowania 
się w lokaty dłużejterminowe. Mimo bowiem 
utrzymujących sięoznak: ożywienia gospodar 
czego w niektórych krajach, na ogólne poło 
żenie gospodarcze świata oddz'aływały w tym 
miesiącu wydarzenia i czynniki niepomyślne 
tak gospodarcze jak i poza gospodarcze, któ 
re wpływały ujemńie na kształtowanie się 
kursów giełdowych i stan rynków *owarowych 


AKCJA W ROLNICTWIE. 


Położenie gospodarcze Polski nie wykszał 
w listopadzie żadnych poważniejszych zmian 
Wpływa ra nie w dalszym ciągu ciężka sy 
tuacja rolnictwa, spowodowana nissim pozio- 
mem cen artykułów rolnych: i trudnościam: 
zbytu. Ponieważ położenie międzżynerodowe 
nie obiecuje na dłuższy czas wydatniejszej po 
prawy dla produkcji rolnej, czynniki rządo 
we prowadziły w dalszym ciągu intensywnę 
akcję, zmierzającą do ulżenia trudnościom te' 
najważniejszej gałęzi gospodarstwa narodowe- 
go i dostosowania innych gałęzi gospodarczych 
do zmniejszonej rentowności warsztatów rol 
nych. Jak wynika z exposć p. premjera w se 
nacie, akcja ta obejmuje ulgi w zakresie pła 
tności podatków i świadczeń socjalnych oraz 
zniżki taryf kolejowych dla produktów rolni- 
czych, głównie jednak skoncentrowana została 
ostatnio na obniżeniu cen wyrobów pizzmysło 
wych, nabywanych przedewszystkiem przez 
rolników oraz zmniejszeniu ciężaru zadłuże: 
nia. 

DZIAŁALNOŚĆ KREDYTOWA. 


Proces obniżania kosztów kredytu uzewnę 
trznił się w okresie sprawozdawczym w ob- 
uiżee stopy procentowej od kredytów. krótko 
terminowych oraz szeroko zakreślonej obn żce 
kosztów obsługi kredytu długoterminowego 
Przeprowadzone jednocześnie obniżenie opro- 
centowania wkładów nie wywarło wpływu na 
ruch wkładów, które wykazywały tendencí; 
wzrostu, zwłaszcza jeżeli chodzi o wkłady osz- 
czędnościowe. Działalność kredytowa banków 
kurczyła się jednak nadal, na co wpływały w 
dużej mierze czynniki sezonowe. Z początkiem 
zimy bowiem szereg gałęzi gospodarczych 
wkracza w okres martwy „nacechowany spad 
kiem działalności gospodarczej i obrotów. Do- 
tyczy to przedewszystkiem rolnictwa po za 
kończeniu jesiennych prac na roli i przy 
zbiorach oraz niektórych sezonowych gałęzi 
przemysłowych. 


W POSZCZEGÓLNYCH GAŁĘZIACH 
PRZEMYSŁU. 


Rozmiary wytwórczości górniczo-hutniczej 
nie uległy większym zmianom. W kopalnic- 
twie węglowem nastąpił spadek wydobycia 
wskutek zmniejszonego zbytu na rynku kra 
jowym i zagranicą. Zatrudnienie kopalnictwa 
naftowego wykazuje pewną stabilizację na 


Triuimiy iolniciwa 


Nam czem trudzi się obecnie 
techmiksa ? 

Według cbliczeń profesora techniki lotu! 
ezej w Królewskim Kolegjam  Technologicz 
„nem w Stockholmie, Ivara Malmera, od roku 
1914 największe państwa Świata wydały nn 
popieranie lotnictwa 600 miljonów koron 
Trzy czwarte tej kwoty poświęcone było na 
lotnictwo wojskowe, a obecnie ogólna suma 
wydatków na ten cel sięga 8.000 miljonów k^ 
ron rocznie, 


Profesor Malmer podkreśla ogromny roz 
wój lotnictwa — ostatnie rekordy w tej dzie 
dzinie wynoszą: szybkość — 655 «m. na go- 
dzinę, wysokość — 13.404 mtr., odległość — 
10.500 km. i czas trwania lotu w powietrzu — 
85 godzin. Jednakże ogromne sumy wydawa 
ne na awiację nie przyczyniły się do stworze 
nia z komunikacji lotniczej handlowego, ren 
townego przedsiębiorstwa, co posiadułoby de- 
cydującą wartość praktyczną. Podniesiono je: 
dynie bezpieczeństwo i regularność tej komu 
nikacji. 


Co się tyczy przyszłego rozwoju techniki 
lotniczej, prof. Malmer oświadczył, iż najwa 
żniiejszym problemem do rozwiązania jest kwe 
stja pionowego startu i lądowania samolotów 
Pod tym względem autogiro Cierwa, chociaż 

"jest jeszcze bardzo niedoskonałe, stanowi wa. 
żną zdobycz w dziedzinie lotnictwa od czasów 
braci Wright, 


poprzednim poziomie, przy dość wysokiem za- 
potrzebowaniu prześworów naftowych. Huty 
żelazne natomiast zwiększyły swą produkcję 
pracująć głównie nad dostawami zagranicę 
Huty cynkowe były zatrudn'one w dotychcza- 
sówych rozmiarach, eksportując nieco mniejsze 
ilości cynku. 

W dziale przemysłu przetwórczego okres 
międzysczonowy zaznaczył się spadkiem za 
trudnienia i obrotów  przedewszystkiem w 
przemyśle włókienniczym, a pozatem w n'e- 
których branżach przemysłu metalowego, ma 
szynowego i chemicznego. Sezon martwy -w 
budownictwie pociągnął za sobą 
pracy w gałęziach przemysłu z budowńietwem 


„eraniczenie 


związanych, jak w przemyśle mineralnym 
drzewnym i wyrobów nietalowych. Sezonowe 
ożywienie natomiast trwało jeszcze w niektó- 
rych gałęziach przemysłu spożywczego. 

Mimo sezonu zakupów zimowych, obroty 
handlowe na rynku wewnętrznym nie wyka- 
zały większego wzrostu. Wartość wymianv 
towarowej z zagranicą wzrosła w dalszym cią 
gu, wykazując silniejszą zwyżkę po stronie 
wywozu, wskutek czego czynne saldo bilansu 
handlowego było nieco większe. 

Na rynku pracy wys'apło zwykłe w tej 
porze pogorszeńie sezonowe, ujawniające się 
w silniejszym wzroście liczby zarejestrowanych 
bezrobotnych. 


w bankach 


Osłab'enie obrotów gospodarczych oraz | 
brak odpowiedniego materjału do dyskonta | 
odbiły się na: działalności kredytowej ban: 
ków akcyjnych. 

Prowizoryczny bilans łączny wszystkich 
banków prywatnych w  Polscc, zestawiony 
przez komisarjat bankowy ministerstwa skar» 
bu wykazuje. za listopad rb. zmniejszenie oz | 
gólnego stanu kredytów o blisko 13 miljonów | 
złotych do sumy 1.033 milj. zł, czyli w stop 
niu nieco większym, niż w. październiku, — 
Spadek operacyj kredytowych zaznaczył się 
głównie w. dziale dyskonta j rachunków bie 
żących niezabezpieczonych, natomiast zwięk: 
szył się stan kredytów na rachunkach bieżą 
cych zabezpieczonych i w dziale pożyczek ter | 


akcuinych 


minowych. Pogotowie kasowe wzrosło © 
b'isko 3 milj. zł i wynosiło na koniec 5 
pada 51 miljon. zł, z czego na gotówkę w kas 
bankach państwowych przypada 
39,7 milj. zł, reszta zaś na waluty i kupony. 
Redyskonto weksli obniżyło się w dalszym 
ciągu o 11,3 miljon. zł do sumy 198,2 miljon. 
złotych. l 
Zadłużenie banków wobec zagranicy „Lo: 
ro“ i „Nostro“ zagraniczne — zmniejszyło 
się o blisko 3 miijn, zł do sumy 216,9 miljon. 
złotych. Na specjalną uwagę zasługuje dal- 
szy wzrost wkładów w bankach akcyjnych o 
5,3 miljon. zł do sumy 471,9 miljon, złotych. 
Powyższe cyfry dotyczą 55 banków akcyj: 
nych i 5 większych domów bankowych. 
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Nie wolno pomniejszać 
stanu polsisieśo 
posiadamia 

W związku z artykułem naszym © u- 
chwaie Rady Miejskiej Świecia w spraw'e 
sprzedaży parceli miejskiej 
niu 


Stowarzysze- 


Deutscher Schulvere'n pod budowę 


gimnazjum niemieckiego, otrzymaliśmy od 
przewodniczącego Rady Miejskiej za podpi , 
sem p Leona Gackowskiego list, w któ- 
rym wyjaśnia powody sprzedaży parce: 
stowarzyszeniu Deutscher Schulverein. 

Tłumaczenia Rady Miejskiej nie wytrzy 
mują krytyki, bowiem żadne argumenty 
nie usprawiedliwią faktu wyzbywania sę 
ziemi i pomniejszania stanu polskiego po 
siadania na Pomorzu. 


Wzrost wisładów 
w komumalmuch Kasach 
Oszczędności 


W Komunalnych kasach oszczędności wkła- 
dy oszczędnościowe w listopadzie rb, wykazały 
dalszy wzrost o 3 miljony zł, i na 1-szy grudnia 
rb. wynosiły 533 miljon. zł, Również wzrosły 
wkłady na rachunkach bieżących o blisko 1 mi! 
jon zł do sumy 45 miljon. zł 

Pomyślne kształtowanie się ruchu wkładów 
w komunalnych kasach oszczędności i instytu- 
cjach kredytowych ułatwiło akcję obniżenia © 
procentowania od wkładów w związku z obni- 
żeniem stawek od operacyj kredytowych czyn: 
nych, 


komorne w domach 
ZUPU 


Wobec poważnego obniżenia komornego w 
domach ZUPU, w szeregu miast prowincjonal- 
nych (np. w Katowicach zredukowano czynsz 
o 40 procent), lokatorzy warszawskich domów 
ZUPU. przygotowują się do wystąpienia zaró' 
wno celem zmniejszenia komornego, jak i zmniej 
szenia o połowę ustalonych dotychczas kaucji. 

Należy zaznaczyć, że czynsz w warszaw* 
skich domach ZUPU., tych zwłaszcza, które 
są przeznaczone dla pracowników umysłowych, 
przekracza czynsz normalnie pobierany w in 
nych nowych domach, 


Ruch statków w porcie 
śdaństełiim 


Jak wynika z ostatnich zestawień, w ciągu 
listopada zawinęło do portu gdańskiego 454 
statków o ogólnej pojemności 269.617 tonn, o 
puściło zaś port 455 słatków o ogólnej pojem 
ności 262835 tonn. W ruchu portowym w 
Gdańsku reprezentowanych było. w ciągu listo 
pada 21 bander, Pod względem ilości statków 
bandera polska zajmuje piąte miejsce za Szwe' 
cją, Niemcami, Danją i Norwegją. 


Jarmarki w styczniu 
ma Pomorzu 

3 stycznia 1933 — Wąbrzeźno — zwierzęcy: 

5 stycznia br. Brodnica — zwierzęcy, Lidz 
bark pow. Działdowo — zwierzęcy, Toruń — 
zwierzęcy; Wejherowo pow. Morski o, 

10 stycznia br, Działdowo o. 

11 stycznia br. Kartuzy św. Pelplin powiat 
Tczew zwierzęcy; 5 

12. stycznia br: Topólno powiat Świecie — 
zwierzęcy; Í 

13 stycznia br.: Grudziądz — zwierzęcy 

18 stycznia br.: Kurzętnik powiat Lubawa; 
zwierzęcy; Płośnica powiat Działdowo zwierz. 

19 stycznia br: Toruń — zwierzęcy; 

20 stycznia br.: Grudziądz — zwierzęcy; 


150 schronisk (turystycznych 


eczekuje narciarzy 


Rozwój turystyki zwłągzcza w porze zimo 
wej jest zależny przedewszystkiem od odpo 
wiedniej ilości dobrze urządzonych schron'sk 
Na tem polu zdziałano w Polsce już wiele. 
choć daleko nam jeszcze do poziomu najbliż- 
szych naszych sąsiadów, Niemców i Czechów 


Na polskim terenie górskim funkejonuje w 
zimie w chwili obecnej około 55 schronisk, 
magących pomieścić ponad 1500 osób. Najwię- 
cej schronisk, bo około 40, z przeszło 800 łóż. 
kami, należy do Polskiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego. Po niem kroczy niemiecki Be- 
skidenverein z Bielska z 6 schroniskami na 220 
osób. Inne organi rrie sportowe, jak War- 
szawski Klub Na y, Tatrzańskie Towa- 
rzystwo Narciarzy ...yuicki Klub Narciarzy 
Towarzystwo Narciarzy Mościckiego, Karpa. 


|] 


kie Towarzystwo Narciarzy, Towarzystwo 
Przyjaciół Przyrody, Przemyskie Towarzystwa 
Narciarzy, Makkabi (Bielsko), Wintersport- 
klub (Bielsko), K. S. Czarni (Lwów) i t. d 
prowadzą w zimie po jednym schronisku. Po; 
zatem kilkanaście schronisk na: około 200 
miejsce znajduje się w rękach prywatnych. 
Do najbardziej „pojemnych* schronisk na 
leżą schroniska Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego na Baraniej Górze, mogące pomie- 
ścić do 150 osób, na Równicy do 120 osób! 
w Zwardoniu do 100 osób. Do wielkich za'ie' 
czyć również należy schronisko Warszuwskie- 
go Klubu Narciarzy w Dolinie Chochołowskiej 


nisko podobnie jak i największe należy do 
Polsk'ezo Towarzystwa Tatrzańskiego. Zmai- 


obliczone na 100: osób. Najmniejsze 30) 


45 


X 
a 


duje się ono w zagospodarowanej chacie wie- 
śniaczej pod Wysokim Wierchem koło Sław- 
ska i może słażyć jako schronienie dla 4 osób 
Pozatem funkcjonuje w zimie przeszło 75 sta- 
cyj narciarsko-turystycznych, obliczonych na 
około 1000 miejsce, zorganizowanych przez To- 
warzystwo Krzewienia Narciarstwa, Polski 
Związek Narciarski, Polskie Towarzystwo Ta- 
trzańskie i inne organizacje. 

Ilość schronisk i stacyj turystycznych oraz 
miejsc, któremi one rozporządzają jest oczv 
wiście niewystarczająca dzisiaj, gdy spor. 
narciarski, dzięki amiejętnej propagandzie, 


zj.dnuje sobie coraz większe zastępy zwolen 
ników, toteż praca nad powiększeniem ich l 


ahy trwa nadal. 
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Na marginesie dziesięciolecia 
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Pomorskiej Szkoly $ziuk Pięlcnuch w Grudziądzu 


Po odzyskaniu niepodległości na czoło za 
gadnień narodu wysunął się problem, który za 
decyduje o tem, czy mamy być echem cudzo' 
ziemskiej sztuki — „papugą narodów*, czy ra 
czej, uzbrojeni w doświadczenie przodujących 
narodów, zaczniemy tworzyć sztukę narodową 
rodzimą, opartą na pierwiastkach regjonalizmu 
i sztuki ludowej tak różnorodnych na ziemiach 
Rzplitej 

Sztuka europejska w pierwszym i drugim 
d '>siątk.. dwudziestego wieku wkracza w okres 
poszukiwań nowych dróg, W skrajnem ujęciu 
dochodzi do zupelnej abnegacji tradycjonaliz- 
mu, wywołując istną rewelację kierunków, 

Co działo się na Zachodzie, to odbiło się 
szerokiem echem w Polsce z tą różnicą, że za- 
brakło nam wybitnych talentów. Naśladownic- 
two doprowadziło do tego, że u nas sztuka 
współczesna stałą się obcą dla ducha narodu, 
skarłowaciałą w założeniach, sparciałą w ideo- 
logii np. suprematyzm, konstruktywizm, super- 
realizm, „dadaizm“ w plastyce itp. Dodać na 
leży, że zagraża niebezpieczeństwo zwichnięcia 
tradycyjnego dorobku artystycznego przez obce 
żywioły etniczne, (np, Żydów) natrętnie wdzie- 
rających się do sztuki naszej, próbujących rej 
wodzić į mecenasować.. 

Inteligencja polska, zasluchana w harmonję 
piękna wszechludzkiego olśniona Paryżami, — 
Rzymami, Londynami.. zapomina o tem, że psy 
chika Francuza, Włocha, Anglika jnaczej reaguje 
aa bodźce płynące z zewnątrz, niż Polaka, — 
gdyż inne są warunki fizjograficzne i etniczne 
ina tradycja historyczna tych narodów, 

Krytyka polska wysunęła hasło kultywowa- 
nia sztuki rodzimej, które rozlega się coraz do- 
nośniej, staje się nakazem doby współczesnej, 
w życiu społecznem. Problem ten nabiera tem 
bardziej aktualności na Pomorzu, ze względu 
na tysiącoletnie parcie ekspansji germańskiej 
na wschód, co spowodowało pożarcie słowiań: 
skich plemion z nad Łaby, Odry i Bałtyku, — 
Gdy spojrzymy na los Słowiańszczyzny zachod- 
niej w perspektywie dziejowej, to widzimy, jak 
ważną rolę pod względem narodowym ji politycz 


` nym odgrywała sztuka rodzima. $ 


Doceniając rolę dziejową sztuki rodzimej o- 
partej na pierwiastkach regjonalizmu pomorskie 
go i kaszubszczyzny, kierownictwo Pomorskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych w Grudziądzu od roku 
1922 teoretycznie i praktycznie hołduje tej za 
sądzie, nie zraża się żadnemi trudnościami, wy- 
nikającemi z braku środków materjalnych, jak 
również niezrozumienia intencji į celu... 

Dziesięć lat wysiłków, niepowodzeń i trium- 
fów upłynęło w walce o nowe wartości twórcze 
w sztuce, Ubiegły rok był na tej drodze przeło 


| REESE ZONA TAAAK OE KORE | 


Działdowo 


— Z życia Strzelców w Naguszewie., Dzięki 
staraniom i niestrudzonej pracy komendanta Z 
Strzeleckiego ob Leonarda Mączyńskiego ode 
grał tutejszy oddział sztukę teatralną w 3 ak 
tach osnutą na tle dziejów polskiej organizacji 
strzeleckiej i legjonowych bojów w czasie woj 
ny światowej pt „Porucznik Pierwszej Bryga-- 
dy“. Młodsi strzelcy wywiązali się ze swych ról 
ku ogólnemu zadowoleniu. Po przedstawieniu 


* rozpoczęła się zabawa, na której brać strzelecka 
| bawiła się w miłym nastroju do, późnej nocy 


Z Łazienek 


mowym, Szkoła wyszła z ciasnych murów Gru- 
dziądza, kieruje się nad Bałtyk, Studja trwały 
sześć tygodni, objęły wybrzeże morskie z Helem 
i zamknięte zostały wystawą w Gdyni w czasie 
od 3 lipca do 15 sierpnia, otwartą przez p. min 
Kozłowskiego, Przez sale wystawowe przewinę 
ło się kilka tysięcy osób z całej Polski. Wywar 
ła oaa żywy oddźwięk wśród inteligencji i 
przychylną ocenę w prasie, 

Na szczególną uwagę zasługuje wykonanie 
polichromii w gmachu szkoły powszechnej w 
Gdyni, stylizowanej wedlug pierwiastków regjo 
nalizmu kaszubskiego, 

Wyjazd nad morze przyczynił się w wysokim 
stopniu do poznania w naturze cech fizjośraficz 
nych regjonalizmu pomorskiego i kaszubszczy: 
züy. — i 

W Grudziądzu Szkoła w dziesięciolecie istnie 


nia urządziła Jubileuszową wystawę w czasie 


od 23 października do 23 listopada otwartą 
przez p, Wojewodę Pomorskiego Kirtiklisa.. 

Wystawę zwiedziło kilka tysięcy osób, Do 
księgi pamiątkowej wpisało się 2600. Prasa 
wszelkich odcieni z entuzjazmem rozpisywała 
się o wystawie į jej kierownictwie 

Szczególną ciekawość wzbudzały wyroby ce 
które dzięki inż. 
Handzelewicza i wskutek jego poparcia zostały 
wykonane. Takiego sukcesu, jaki osiągnęła wy- 
stawa w Gdyni i Jubileuszowa w Grudziądzu 
w okresie ogólnego kryzysu. nikt sie nie spo 
dziewał. Kierownictwo Szkoły osiąćnęło cel. — 
Umiłowanie sztuki rodzimej opartej na regjo 
naliźmie zostało zaszczepiona w społeczeństwie 
z każdym rokiem pogłębia się. 

Szkoła z roku na rok rozwija się i gorliwie 
spełnia misję dziejową w slużbie sztuki rodzi- 
j Kożlik. 


ramiczne, bezinteresowności 
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„łdazur” w Porio Alleśre 


Na zdjęciu naszem widzimy scenę z obchodu narodowego w kolonji polsk w Porto Allegre (Bra- 


zylja), Grupa amatorów odtańczyła na scenie miejscowego 


teatru San Pedro tradycyjnego 


polskiego mazura. 


ee 


Na szlaku 


Czy żaden z palaczy papierosów nie zasta 
nawiał się nad tem, dłaczego na całym Za 
chodzie a także Ameryce, palą papierosy be7- 
ustnikowe? Pragniemy właśnie sprawę t; 
podnieść i z miejsca ją oświetlić. 

Palenie papierosów ustnikowych, których w 
samej Polsee rozchodzi się szereg miljardów 
sztuk, jes; równoznaczne z wyrzuceniem zna- 
cznych kapitałów społecznych w postaci 
twardych ustników. Dla poszczególnego pala 
cza ma to znaczenie jeszcze i dlatego, że. za 
cenę ustnika i robocizny podwójnej papieros" 
ustnikowego otrzymać może więcej tytoniu ` 


zachodnim 


w lepszym gatunku w papierosie bezustniko- 
wym. 

Jeśli wziąć pod uwagę tylko momen* osz- 
czędności, to w dzisiejszych czasach powin'ea- 
by decydująco przemawiać na rzecz papierosa 
bezustnikowego. W Polsce ma to jeszcze spe- 
cyficzne znaczenie, bowiem rozpowszechniony 
jest u nas niestety zwyczaj nabywania papie 
rosów nielegalnego pochodzenia, szerzących 
za pośrednictwem przechodzącego przez bru- 

| ręce ustnika — choroby zakaźne. 


Pozornie mała rzecz a ma duże znaczenie. 
W. F. 
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Okręśowy ziazd 
urzędniłców gospod. 


W dniu 8 stycznia rb, odbędzie się okręgowy 
zjazd urzędników gospodarczych w Grudziądzu 
w hotelu Kellasa przy ul Wybickiego 42, o go- 
dzinie 12 Zarząd prosi o jaknajliczniejsze przy- 
bycie na zjazd pp. ziemian oraz pp. urzędników 
gospodarczych z powiatów: grudziądzkiego, — 
świeckiego i chełmińskiego 


Lubicz powiat toruński 


— Gwiazdka w szkole. Staraniem Komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym urządzono w miej 
scowej szkole gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci. Przeszło 100 dziecj otrzymało podarki 
gwiazdkowe 

— Z życia „Strzelca*, Dnia 24 grudnia w 
świetlicy Zw, Strzeleckiego urządzono wieczór 
wigilijny, Po przemówieniu prezesa ob. Pociota 
i odśpiewaniu kilku kolend brać strzelecka po- 
dzieliła się opłatkiem — W czasie kolacji prze 
mawiali ob. komendant Lipigórski i wójt p. Ol 
szewsk* życząc wesołych świąt į dalszego roz- 
woju ZS 


Chojnice 


— Piękna akcja.. W bieżącym sezonie zimo- 
wym wszczął oddz. Z Nauczycielstwa Polskie- 
go w Chojnicach akcję odczytową przy pomocy 
lampy projekcyjnej na terenie Kosznajderji, — 
Żmudną tę pracę przejął na siebie członek pre- 
zydjum ZNP p, Władyslaw Bruchwalski, kier 
szkoły w Ogorzelinach, 

Akcją objęte są następujące miejscowości; 
Ogorzeliny, Nowydwór, Angowice Doręgoria 
Moszczenice, Zamarte, Niwy, Lichnowy, R wło- 
wo, Granowo, Sławęcin, Silno Ostrawi(« i Cie- 
chocin 

W grudniu odbyły się 4 wieczornice oświatowe 
w których wzięło udział 450 osób, Dowodem 
tego że ludność w całej pełni docenia wartość 
wykładów jest tak liczna frekwencja i okazana 
pomoc ze strony gmin, które dostarczają pod 
wody prełegentowi. Za tak posławioną akcję 
odczytową należy się podziękowanie staroście 
powiatowemu p Mieszkowskiemu, który udzie- 
lił prezydjum ZNP jak najdalej idącej pomocy 
i zrozumieni:; oraż powiatowemu inspektorowi 
szkolnemu p Grochowskiemu, za życzliwe po- 
parcie swego nauczycielstwa, które pomimo o- 
barczenia pracą, rwie się do nowych czynów ku 
chwale Polski, 


Tczew 


— Wielki pożar w Jeleniu, Dnia 26 grudnia 
w zagrodzie osadnika Wernera Franciszka w Je 
leniu powstał pożar, który zniszczył stodołę — 
wraz ze zbożem i paszą niektórego maszyny rol 
nicze i przyległą remizę wartości 8000 złotych 
Spalona stodoła była ubezpieczona na kwotę — 
7800 totych, maszyny rolnicze na 1100 złotych 
zaś zboże i pasza nie były ubezpieczone, Ogień 
przeniósł się następnie na zabudowania Kleina 
Bernarda któremu spaliła się stodoła ze zbo' 
żem i paszą oraz niektóre maszyny rolnicze, 
wartości 14000 złotych, Spałone mienie Kleina 
było ubezpieczone na kwotę 12,400 zł. w Pom. 
Stow Ubezp. w Toruniu, Przeprowadzone docho 
dzenia wykazały, że pożar spowodował syn 
Wernera Stanisław wskutek nieostrożnego pale 
nia papierosów, 


Miła niespodzianka dla palaczy 


. Cygara i papierosy słaniały 


Ceny wyrobów tytoniowych zostały obni 
żone. Jest to już druga zniżka w przeciąga 
stosunkowo krótkiego czasu. Dochodzi ona 
przy papierosach od 10 do 25 procent, przy 
cygurach nawe; do 33 proc. 

'To, że ta zniżka została wprowadzona 7 
dniem 1 stycznia 1933, ma swoistą wymowę. 
Chciano w ten sposób zamanifestować w spo 
sób wyraźny, że w rozpoczynającym się wła 
Śnie nowym roku przewodniczyć wiuno nam 


hasło: ceny artykułów przemysłowych musza 


być obniżone! 

Obniżki cen produktów monopolowych da 
ły już zresztą bardzo korzystne doświadcze- 
nia. 

W ciągu ostatnich pięciu miesięcy ub. r. 
obniżono, jak wiadomo, ceny spirytusu i wó: 
dek o 24,5 proc. spirytusu skażorego o 40 
proc., soli bydlęcej o 21 proc., macliorki o 15 
proc., cukru o 19 proc. 

Przykład, dany przez nasze monopole, mus' 

| znaleść jaknajszersze zastosowanie. 


Nowy cennik 


Nowy cennik papierosów i cygar przedsta: 


wia się następująco: | 
CYGARA: 
Regala 2 zł 30 4: 
Delicias 2 zł 20, 
Coro 1as 1eł 20 . 
Favoritas 60 
ade a Pro Patria rel — 
. Na zdjęciu naszem widzimy dwa oswojone | El Aliento i 90 , 
pawie znajdujące się od dłuższego czasu w | Hawan:. 65 
Łazienkach warszawskich, spacerujące swobo ) Rałuszowe ' > 55 
dnie po celym ogrodzie i przychodzące bez | Belweder s 
obawy po żywność do ręki człowieka. Commerciales 
[4 
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Excewiores 
Brytanika 
Kopernik 

| Wawel 

| Trabuko 

| Kuba 

| Sennora 
La Piniura 
Soledad 
Portoriko 

ł PAPIEROSY: 

Nil 

Gabinetowe 
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Triumt 125 , 
Złota Pani iri 
Egipskie przednie 9; 
Ariston 175 " 
Egipskie 68 . 
Silesia s 
Pomorski Rarytas 3s 
Śląski Rarytas CR T 
Wisła E; 
Dames LF? 
Pani ws 
Maden 6 n 
Obsta'unkowe 6", 
Ergo 5, 
Prezydent LA 
Grand Prix I 4., 
Klub Eas 
Damskie j 88-56 
Radjo %4 
Waud: E 
Egipskie przednie odnik, 10 , 
Egipskie odnik. 15. 
Ergo odnik Ki z 

Ko!tekcje papierosowe w ozdobnej szkatułce 
a masy — 100 szt, papierosów 13 zł 50 gr 

Specjalny fajkowy za 1 kg 140 zł 


Wymieniamy 


stare bateryjne radjoaparaty 
na nowoczesne do sieci prądu 


zmiennego 


Auto-fiadjo-$staa 


Forun, FHleostowa 36, tel. 446 


KRONIKA 


sroda TORUN 

4 Kalendarzyk rzym.=k at. 
stycznia Wtorek Daniela 
Środa Tytusa B. 

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy: 
żuruje do środy dnia 4 stycznia 1933 r. 
włącznie apteka Centralna ul. Chełmińska. 
Na Bydgoskiem: św. Anny, Mickiewicza 98 
Na Mokrem: Pod Łabędziem, Kościuszki 15. 

— Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 11—13!/e i 16—19. 

Bibl. Francuska, mieszcząca się u p. Hoza: 
kowskiego (ul. Mostowa, I ptr.), otwarta we 
czwartki od godz. 17—18. 

Świetlica w szkole powszechnej przy ulicy 
Bażyńskich otwarta codziennie od godz. 18 
do 20. Wstęp bezpłatny. 

Świetlica Związku Pracy Obywatelskiej Ko: 
biet przy ul. Łaziennej 24 otwarta jest we wtor 
ki, środy i czwartki od godz. 17—18. Czytele 
nia dla inteligencji bezrobotnej, mieszcząca się 
w świetlicy, otwarta jest w środy od godzi: 
ny 17—18. 


Repertuar kin: 
Światowid — £. K. komenda serc. 
Palace — „Dlaczego zgrzeszyłam”*, 
Lux — „Raj podlotków”. 
Mars — „Niebezpieczna próba“, 
Corso — „Zungu“, 


Wielka premiera rowaroczna I 
Niebezpieczna próba 


„W roli gł: Betty Amann, Alfred 
Hitchock oraz złotowłosa Joan Barry. 


Nadprogram na scenie występy znanych 


komików: 
Dina i Dona -7 


w nowym repertuarze. 


linotaarr dźwiekow 
ul. Warszawsk” 


Początek seansów w sobotę o g. 17 1921 i 22 
w niedziele od 15. Ceny miejsc od 0.3%— | 60) 


ku uwadze towarzysiw 
i organizacuj sportowych 
Ponieważ szereg towarzystw zwraca się z 
prośbą o udzielenie zezwolenia na zbieranie 
wśród kupiectwa datków na ten lub inny cel, 
powzięto na ostatniem zebraniu Towarzystwa 
Kupców Chrześcijańskich miasta Torunia “jez 
anogłośną uchwałę, aby w przyszłości udzielać 
tego rodzaju zezwoleń li tylko Towarzystwom 
Św, Wincentego a Paulo, działającym na tere: 
nie miasta Torunia i to tylko dwa razy w roku 
Towarzystwa i organizacje spórtowe zechcą 
przyjąć powyższą uchwałę do wiadomości, 


Kio zdobył PO5S.2 


Wykaz zdobytej POS, Panie bronzowa kla- 
sy III stopnia 1-go: — 1) Grajkowska Gertruda 
2) Mańska Gertruda, 3) Boniewiczówna Marja 
4) Deliżanka Gertruda, 5) Karsznianka Małgo 
rzata, 6) Zajdlówna Helena; 7) Szeflerówna Ja- 
dwiga; 8 Płaczkowska Czesława, 9) Myjakowa 
Stanisława, 10) Boltowa Genowefa, 11) Mali- 
nowska Gertruda, 12) Czerwińska Marja, 

Panowie: złota klasy 1 stopnia 1-go: — 1) 
pułk, em. Piekarski Konrad, srebrną klasy II 
stopnia 1: — 2) por. Dąbrowski Stanisław, 3) 
Kukliński Władysław, 4) Ziółkowski Bolesław 
5) Pisarczyk Klemens, 6) Sikorski Bronisław 
bronzowa klasy III stopnia 1go: — 7) Fuks 
Kurt, 8) plutonowy Chmielewski Jan; — 
9) Borkowski Zygmunt, — 10) Graban Fran 
ciszek, 11) Żurawski Zygmunt, 12) Kłos Edwara 
13) Szczurkowski Józef, 14) Tułodziecki Damazy 
15) Królikowski Stefan 16) Ziętkowski Paweł; 
17) Tak Edmund 18) Stawski Alfons, 19) Śląski 
Antoni, 20) Drążek Maksymiljan, 21) Janowski 
Maksymiljan, 22) Sitniewski Tadeusz 23) Ja- 
nuszkiewicz Marjan, 24) Bolt Czesław, 25) Ma- 
cierzyński Tadeusz, 26) Kladziński Wincenty 
27) Ullas Tadeusz, 28) Antman Edward, 29) 
Zołnowski Franciszek, 

Wszystkie odznaki z ważnością do 1933 r 
Świadectwa POS są do odebrania w Okr Ośr 
WF. codziennie od godz. 8 rano do 15 z wy 
jątkiem niedziel i świąt, 
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SRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 
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Nasza choinka opromieni 
czíerysía twarzyczek dziecięcych 


Uroczystość żwiazdkowa odbędzie się w niedzielę, 5 stycznia 


Pierwsze zebranie Komitetu gwiazdkowego 
odbyło się w dniu wczorajszym w godzina:n 
popołudniowych w lokalu Redakcji „Dnia“. 


Zebranie Komitetu 


Komitet ustalił szczegóły techniczne uroczy 
stości, oraz kontyngent dzieci, mających być 
obdarowanymi. Obdarowanych zostanie w rozu 
bieżącym 400 dzieci. Listy dzieci, zgłoszone 
przez Stowarzyszenia Pań św. Wincentego a 
Paulo poszczególnych parafij oraz rejestrowa 
nych w Redakcji naszego p'sma, zóstaną nzgo- 
dnione z Urzędem Pośredrictwa Pracy. 

Rodzice tych dzieci, które zarejestrowane 
zostały w Redakcji „Dnia“ mogą zgłaszać się 
od środy począwszy w Redakcji po odbiór kav- 
tek, upoważniających do odbioru paczek Ro- 
dzice dzieci rejestrowanych w poszczególnych 
Tow. Pań św. Wincentego a Paulo zgłoszą š% 


po odbiór kartek w miejsen i w dniach wy 
znaczonych przez poszczególne Towarzystwa 


Gwiazdka odbędzie się 
w miedzielę 

W wyniku dłuższej dyskusji uchwaloa> 
gwiazdkę urządzić w niedzieló, dnia 8 stycz 
nia b. r. o godz. 12-tej w sali kinoteatru „P1- 
lace“ przy ul. Mickiewicza, którą łaskawie u- 
| dzieliła na ten cel właścicielka kina p, Szwie- 
GOWĄ. 7 

Ponadto wybrano z łona Komitetu Seke:ę 
zakupów, w skład której weszły: p, wicew?- 
jewodzina Dr. Seydlitzowa, p. Stanisława Rs 
gowska, p. Zofja Dobrzyńska i p. posłowa Bir- 
kenmayerowa. Sekcja rozpocznie swoje prace 
już w dniu dzisiejszym. 

Pakowanie i podział darów rozpocznie się 
w czwartek dnia 5 bm. od godz. ll-tej w saj 


PAL A (€ A Dziś ostatni raz! 
nS 


Arcydzieło dramatyczne budzące u każde: 
go widza niebywały zachwyt. 
Dlaczego zgrzeszyłam? 

Spowiedź pięknej kobiety 
Od środy film nad filmy 
Człowiek Małpa 


Ateo rn er irennea mame- maen rr ZACZ A, 
Pocz. a 5, 7 i 9-tej., w niedz. o 3,5, 719 
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Dziś ostatni raz! _ ` Kapitalna komedja! 
€. K. Komenda Serc 


Uwaga! Od środy oszałamiające arcy: 
dzieło egzotyczne 


Człowiek Małpa 


ROR eer | EA W TAMA NADE A n z z 
Pocz. o 5, 7 i 9-tej., w niedz. o 3, 5,7 19, 


Higjena w kinach 


Brak porządnej wentylacji w niektórych na: 
szych kinach jest wynikiem braku należytej 
kontroli budowlanej ze strony odpowiednich 
czynników i nadzoru lekarskiego, 

Gdyby taki nadzór był, nie wpuszczano by 
publiczności do sal n'eprzewietrzonych należy» 
cie po odbytym spektaklu jak to teraz prawie 
z reguły bywa, 

W zwyczajne dni jeszcze to mniej się ode 
czuwa, ale w niedzicle i święta w salach niee 
których kin jest powietrze tak zepsute i prze- 
grzane, że kto posiedzi w tłoku 2 godziny, wra: 
ca chory do domu, 

Ponieważ niema garderoby, większość wi- 
dzów siedzi w płaszczach lub też ma je złożo: 
ne na kolanach (to samo dzieci); kasa bileto: 
wa sprzedaje bilety bez kontroli ilości zaję: 
tych miejsc, wobec czego tworzą się pod ścia* 
nami miejsca stojące, oo powiększa tłok a 
nadmierna ilość ludzi, duszność pow 'etrza. 


Powietrze przegrzane, zepsute uchodzi ku 
górze i na balkonach stwarza atmosferę nie do 
wytrzymania, 

Szczupła ilość czasu, w którym operatorzy 
muszą od godz. 15—23 w nocy przepchdć czte: 
rokrotnie program i parę tysięcy ludzi przez 
salę, jest powodem tych fatalnych warunków 
zdrowotnych. 


Wszystkie kina powinni mieć elektr. respie 
ratory działające, nie od parady, sale powinne 
być należycie wietrzone, zaś nie pow'nno się 
tworzyć miejsc stojących bocznych (ponad 
liczbę oznaczoną numerowanych). 

W czasie takiej zimy jak teraz, dni mgli- 
stych, wilgotnych i panującej grypy — sądzę, 
że uwagi na czasie * że może przecież znajdą 
się czynniki, które wgłądną w sprawę. 

Jest to właściwie tylko kwestja nowych za: 
rządzeń, do starej ustawy na papierze. E.G. 
SZ Z WE TERE RZE SEO W O OC OE, 
2 miasra s kofieffa, „Navary“ Albieniza i „Tańca ognia“ 

— Osobiste. Dyplom doktora medycyny u- | De Falla, Olbrzymie powodzenie, jakicgo do: 
zyskał na Uniwersytecie poznańskim p, Roman | znał ten wirtuoz nietylko w Europie, lecz także 
Witold Danielewski, rodem z Czerska pow. | w północnej 1 południowej Ameryce, w Tur: 
Chojnice. Uroczysta promocja odbyła się w | cji, Japonji, Palestynie i w innych krajach, 
auli Uniwersytetu poznańskiego w ubiegłą so- | skłoni niewątpliwie wszystkich miłośników 
botę. wielkiej muzyki do skorzystania z jedynej spo 

— Baczność młodzi legjoniści! W środę, | sobności usłyszenia mistrza tonów. Fortepian 
4 b. m. o godz, 18,30 odbędzie się zebranie ob: | Bechsteina stawiło do dyspozycji Toruńskie 
wodu toruńskiego Legjonu Młodych w lokalu | Konserwatorjum Muzyczne, i 
własnym przy ul. Mostowej 6. Obecność — Zjazd Urzędników Gospodarczych, 
wszystk'ch członków obowiązkowa. Dnia 15 stycznia r. b. o godz. 12 odbędzie się 
w Dworze Artusa w Toruniu zjazd urzędników 
gospodarczych z okręgu Toruńskiego (powia: 
ty: toruński i wąbrzeski), Porządek obrad po» 
dany będzie przed zebraniem, 

— Zgony. Dnia 2 stycznia 1933 r. zmarł; 
w Toruniu: Bolesław Jarzembowski, ur. 19. 9, 
1895; Henryk Bytkowski, ur, 16. 12. 1982; Ber: 
ta Grams z d. Niissler, ur, 3. 5. 1844; Józef 
Czajkowski, ur. 26 11. 1880 r. 


Dochmusno i meliso 


Przewidywany przebieg pogody w dn. 
3 stycznia 1933 r. Przeważnie pochmurno 
i mgiisto, Miejscami możliwe drobne opa- 
dy, Temperatura w pobliżu zera stopni. 
Słabe wiatry południowo - wschodnie, 


— Życie towarzyskie. Dowódca i Korpus 
Oficerski 63 p. p. urządza w dniu 5 stycznia 
br. (czwartek) o godz, 21 w salonach Oficer: 
skiego Kasyna Garnizonowego przy ul. Żeglar= 
skiej zabawę taneczną, połączoną z bridgem. 
Wstęp bezpłatny, za zaproszeniami, Po zapro* 
szenia należy zwracać się codziennie w godz. 
służbowych u adjutanta pułku. 

— Referat Wychowania Obywatelskiego 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet zawiada: 
mia P. T. Członkinie, że zebranie towarzyskie 
odbędzie się dnia 3 b. m. (wtorek) o godz, 18 
przy uł. Łaziennej 24. Uprasza się o nieza: 
wódne i punktualne przybycie. (01578) 


— Nowa placówka handlowa. W dniu dzie 
siejszym nastąpiło otwarcie nowej chrześcijań: 
skiej placówki handlowej pod firmą I, M. 
Wrembel przy ul. Łaziennej 15. Firma prowa: 
dzić będzie przybory dla obuwników, siodla: 
rzy i tapicerów. Z okazji otwarcia firma os 
fiarowała 20 zł, przeznaczając po 10 zł na 
gwiazdkę dla najbiedn'ejszych dzieci i na 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, Nowej 
chrześcijańskiej placówce składamy serdeczne 
„Szczęść Boże”, 


E ieafru À 

— „Noc sylwestrowa, W środę, dnja 4 
bm, o godz. 20 poraz trzeci arcywesoła lekka 
komedja w 3 aktach (5 odsłonach) Stefana 
Krzywoszewskiego pt. „Noc sylwestrowa* — 
przyjęta na premjerze z niebywałym entu: 
zjazmem przez publiczność, która tłumnie za: 
pełniwszy widownię, rzęsistemi brawami nas 
gradzała autora i doskonałych wykonawców 
w osobach pp. Zbierzowskiejj Lemanówny, 
Jaworskiego, Lenczewskiego, Ilcewicza, Jej: 
dego, Łuczyckiej, Glińskiego, Mrożewskiego i 
innych, 

W czwartek 5 b. m. o godz, 20 specjalne 
przedstawienie dla wojska „Noc sylwestrowa”. 
Abonamentv 1 passe partout nieważne, 
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—- Recital Artura Rubinsteina. Dziś we wto: 
rek, dn. 3 stycznia o godz. 20 odbędzie się w 
Teatrze koncert znakomitego pianisty Artura 
Rubinsteina, Świażowej sławy ten artysta wy 
stąpi jedyny raz. w Toruniu z niezwykle bo»: 
gatym repertuarem, złożonym z Bachowskiej 
„Toccaty”, sławnej „Appassionaty*, szeregu 
utworów Chopina, Debussy'ego, „Marsza* Pro 


Starostwa Powiatowego przy ul. Wały, której 
łaskawie udzielić raczył Komitetowi p. Staro- 
sta Rogowski. 

Drugie zebranie Komitetu odbędzie się w 
sobotę o godz. ll-tej w sali posiedzeń B:2- 
rostwa Powiatowego (ul. Wały). Na zebranie 
to wszystkich członków Komitetu uprzejm'u 
zapraszamy. Lista dzieci nie jest jeszcze zam- 
knięta. Powiększy się ona w miarę darów, ja- 
kie jeszcze w ostatniej chwili wpłyną. To też 
gorąco apelujemy o dalsze dary. Z ponowną 
prośbą zwracamy się do tych ofiarodawców, 
którzy zadeklarowali dary pod drzewko o ła- 
skawe nadesłanie ofiar do Redakcji naszego 
pisma, Komitet bowiem przystąpić musi do 
rozdziału i pakowania darów. 


Dalsze dary 


Nowy cykl ofiarodaweów rozpoczęła w dnia 
wczorajszym firma I. M. Wrembel, ul. Łazien- 
na 15, która złożyła z okazji otwarcia skl» 
pu pod drzewko kwotę 10 zł. Dar f-my I. M 
Wrembel zapisaliśmy na konto nr. 197. 

Na konto to zapisaliśmy wczoraj omyłko- 
wo kwotę 3 zł., złożoną przez N. N. na innv' 
cel. 

Na koncie nr. 198 zapisaliśmy dar małej 
Krysi Gordonównej, która złożyła pod oho- 
inkę 2,50 zł. 

Na koncie nr. 199 figuruje dar p. Koman 
dora Korytowskiego, który złożył 5 zł. 

Konto ur. 200 otrzymali Bożenka i Leszek 
Bobolewscy, którzy złożyli pod drzewko pła- 
szczyk, parę bucików, parę rękawiczek i poń 
czoszki. 

Wczorajszy wykaz zamknął p. Andrzej @o- 
śliński, właściciel znanej restauracji i Śu:ad»i- 
ni Kantorowicz przy ul. Szerokiej, składając 
pod choinkę po raz wtóry 10 zł. 

Dar p. Andrzeja Goślińskiego zapisaliśiny 
na konto nr. 201. | 

Wszystkim dotychczasowym ofiarodaweom 
składamy słowa serdecznej podzięki. Dalste 
ofiary składać można jeszcze w administracji 
„Dnia** ul. Szeroka. 

W dnin wczorajszym otwarto 2-gą skav- 
bonkę umieszczoną pod choinką „Dnia“, uste- 
wioną na placu teatralnym. Skarbonka zawie” 
rała 5,21 zł. Poniżej umieszezamy protokół o- 
twarcia skarbonki. 


e 


Toruń dnia 2 stycznia 1933 r. 

Dnia 2 stycznia 1933 r. udali się do I-go 
Komisarjatn P, P, przy ul, Wały p. Andrzej 
Gośliński, zamieszkały pizy nl. Szerokiej 18 
i p. Zbigniew Danielewski red. „Dnia Pomor- 
skiego” celem otwarcia puszki, umieszczonej 
pod choinką „Dnia“ na placu Teatralnytm. 

Otwarcia drugiej skarbonki — dokonano w 
obecności komendanta P. P, na miasto Toruń 
p. Komisarza Władysława Głuchowskiego. Po 
przeliczeniu pieniędzy okazało się, że zawa” 
tość drugiej skarbonki wynosiła zł, 5,21 — 
słowwie pięć złot;eh i 21 groszy. 

Zawartość pierwszej skarbonki, otwartej w 
piątek dnia 30 grudnia 1932 r. wynosiła 34.08 
zł, trzydzieści cztery złotych — 8 gr. 

Kwoty powyższe przekazano do administra 
cji „Dnia Pomorskiego" do dyspozycji Komi- 
tetu Gwiazdkowego. | 
Andrzej Gośliński Głuchowski, kom. PP. 

Zbigniew Danielewski. 


L U X nowwaialgy mom mwone 
EA ZA 
ANNY ONDRA filuterna, rozkoszna i cza: 


rująca zachwyca wszystkich w 100% przebo: 
ju czeskim ! 


Rai podlotków. 
Z Koniraierni Artystów 


W tych dniach odbyło się posiedzenie Kon- 
fraterni Artystów w Toruniu. 

Na zebraniu tem przyjęto na wniosek maj: 
stra Mazurka do grona Konfratrów Fratra Ed- 
warda Karnieja, art.malarza, na Fratrów przy: 
jeto dr. G. Chmdrzyńskiego — historyka sztu: 
k, p. E. Schulzównę art.malarkę i p. Schulze 
— Koeper art.mal. b 


Termin zebrania miesięcznego, które odbyć 


się miało dnia 5 b. m., postanowiono przesunąć 
z powodu wigilji święta Trzech Króli, na dzień 
12 b. m, 

Omówieniem szeregu spraw  orgaminacyj. 
nych zebranie zakończona 
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ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 


z pogoni za „Konielcradami” 
Z obawy przed matka wymyślili napad 


Dawno już obiecał mi komendant Policji 
pow. morskiego p. Urbański, że zaprosi mnie 
kiedy na „grubszą robotę”, Ale cóż z tego Wej 
herowo to nie Gródek Jagielloński czy  Brzu- 
chowice. Przez cały rok ani w mieście ani w 
powiecie nic groźniejszego się nie zdarzyło, I 
zdawało się, że gdy do 29 grudnia do godziny 
24-ej nie było żadnej sensacji, to i te ostatnie 
dwa dni 1932 roku miną — błogiej ciszy i przy: 
kładnym spokoju. 

AR Tymczasem nieprawda. Wracam właśnie ze 

skromnej herbatki z cytryną i podwójnym cuk 

Ńrem i oszczędzając się przed Sylwestrem mia- 
łem najszczerszy zamiar najpóźniej o pierwszej 
kt spoczywać już w objęciach Morfeusza, gdy tym 
czasem na ul. Sobieskiego spotykam p komen: 
danta Urbańskiego w towarzystwie dwóch u- 
zbrojonych policjantów. Na karabinach poly- 
skują bagnety, pod brodą paski, miny „groźne. 

Jestem zaproszony na „grubszą robotę“. 
Hurra! Nareszcie doczekałem się. Macam za 
kieszeń — mam browning — spać mi się odech 
ciało jak ręką odjął, idę i jednem uchem słu- 
chając, © co chodzi, kombinuję, że będę miai 
E nielada żer do kroniki, Już nawet mam w glo- 
wie początek sensacyjnego artykulu, 


` 


' Dowiaduję się, że na skzryżowaniu szos z 
RAB, Gościcina do Strzebielina i z Luzina do Za 
3 mośstnego kilkanaście kilometrów od Wejhero: 

je wa dwaj bandyci napadli na powracających z 
ja | Kębłowa do swego majątku Kochanowo dwóch 
ję braci Kochów. Jednego silnie poranili i gdy 

leżał bez przytomności, brocząc krwią na szo- 
sie, zabrali konie i umknęli podobno w kierun 

/ ku Wejherowa, 


Więc jest i krew! — Taki meldunek otrzy 
mał posterunek policji w Wejherowie Zawia- 
A domiony o napadzie komendant zarządził alarm 
iÑ ; ) Stanęła natychmiast na nogi cała policja umun 
ý durowana i śledcza, zmobilizowano taksówki i 
samochody, wysłano silne patrole na wszystkie 
drogi, wiodące z Wejherowa na miejsce wypad 
ku, zaalarmowano posterunki wiejskie policji i 
straży granicznej, które obstawiły granicę. Ma 
ło tego, powiadomiono o wypadku Gdynię i po 
sterunki graniczne w Kolibkach, Wszystko to 
stało się w ciągu kilkunastu minut. Oblawa zor 
ganizowaną wzorowo, Sirategja pierwsza klasa 

Żeby te dwa konie (a podobno dobre konie) 
w i cí dwaj zbójcy mogli się zamienić w ziarnka 
7 maku, to też by się nie wymknęli, 

-Dla nas zabrakło samochodu, Zbudziliśmy 

właściciela taksówki p. Malinowskiego, który 
natychmiast dał nam wóz do dyspozycji, Ko 
mendant wydał jeszcze kilka ostatnich rozpo 
rządzeń, wsadziliśmy do zdążającego w kierun 
ką Luzina samochodu ks. prob. z Linji dwóch 
f : funkcjonarjuszy P, P., by prędzej dostali się 
Sh na miejsce napadu i za chwilę owinięci w 
t A pledy pędziliśmy przez Gościcino wprost do Ko 
x chanowa, n 

Po drodze na skrzyżowaniach wyłaniają się 
uzbrojone postacie: :o policjant, to strażnik, to 
znów ludzie dworscy z latarniami — wysłano 
ich z: Kochanowa na poszukiwanie koni. Wojna 
to nic w porównaniu z tem co będzie — myślą 
de sobie i ciepło mi się robi mimo przejmującego 
f zimna bezksiężycowej grudniowej nocy. Już 
| j marzę 0 triumfalnym powrocie ze złoczyńcami 

zakutymi w kajdany (mamy też kajdany, a jak 


= Osobliwe porachunki 
i ARE x osobiste 
dBi " _Niedość, że zbiłi — jeszcze 
ko. Bi A: «źrabili 
„KZ 7 . >- Pan Jan Kunowski z Bydgoszczy (ul. T4 
| "rasy 8), wyszedł w Sylwestra o zmroku z do 
id mu, aby nowy rok przywitać godnie — nu 
ząbawie. Zaledwie jednak znalazł się na ul 
„dż, Kujawskiej, z za węgła kiepsko oświetloneg: 
s domu wyskoczyło dwóch podejrzanego autora 
mentu osobników, którzy oświadczy. mu bəs 
_ ogródek, że nadszedł czas zlikwidowania „sta 
rych porachunków." Zaindagowany w ten spo 
Je e „ sób p. Kunowski, niewiele coprawda rozumiał 
st. '0 eo przeciwnikom chodzi, wierząc jednak w 
| Bóg SR , „swoje wysportowane bicepsy — wyzwanie przy 
yk jął. Walczył „jak lew, — ale musiał ulec prze 
sz ui BGC +3... .. 
no A Już daleko byli, zadowoleni z odniesionego 
f , -~ zwycięstwa nieznani méciciele, gdy p, Kunow 
© ski, chwytając się za zbolałe ramię, natrafił 
- w.zanadrzu na próżnię... po portfelu, „sylw :- 
i |. A! strowo“ wypchanym. 
vE „Jeśli dodać, że w skradzionym portfel" 
U |. dyło zgórą 200 złociszów — łatwo zrozumieć 
„A „moworoczną' sytuację poszkodowanego. 


26. 


że), już niemal zamówiłem rozmowę prasową z 
drukarnią, Wśród tych myśli dojeżdżamy tym 
czasem do Kochanowa. 
Przed domem stoją już trzy samochody, na 
podwórzu rojno i gwarno, pełno policji, 
Psia kość| } 
Zdrętwiałem, W cieplym jadalnym pokoju, 
nieco po staroświecku urządzonym, w wiejskim 
dworku, reprezentującym majątek trzech tysię: 
cy mórg, siedzą sobie przy spóźnionej kolacji 
dwie „ołiiry napadu“ i jakby nigdy nic zaja- 
dają „leberkę”*, a w stajni dwa zrabowane ru 
meki skubią sobie spokojnie pachnące siano! 
Trafia nas szlak, ale nie wychodzimy z fasonu 
Zaczyna się urzędowanie. Na stole jadło zni 
ka, a pojawiają się kałamarz, pióro i teczka 
zasiada protkólant, jeden z detektywów pro- 
wadzi przesłuchiwania, drugi tłumaczy odpo- 
wiedzi Kochów z niemieckiego na polski, 
Dowiadujemy się, że bracia K. wyjechali o 
zmierzchu do Luzina, poczem po załatwieniu 
interesów zatrzymali się w oberży I ieskiego w 
Kebłowie, gdzie zabawiali się popijaniem piw 
ka. Koniom sprzykrzyło się stać na zimnie i 
poprostu „wzięły“ i poszły. Gdy przyszła chwi 


la powrotu do domu, a koni pod oberżą nie by- 
ło jeden z braci z obawy przed matką wymy- 
lił napad i rabunek koni i uwierzywszy w wy- 
mysł własnej fantazji, zaalarmował policję. 

Przyznał się do wszystkiego „jak ła lala“. 

Nie wiem, coby zrobiła w takim wypadku z 
obywatelem obcej narcdowości każda inna po- 
licja, tak haniebnie nabrana, o godz. 3 w mroź: 
ną głuchą noc na głębokiej wsi... ale zachowa- 
nie tych, co ze mną byli w Kochanowie trzeba 
przyznać, było nietyłko wzorowe, ale wręcz uj 
mujące i wytworne, Proszono grzecznie nawet 
o łaskawe zezwolenie użycia telefonu celem zlik 
widowania obławy. R 

We dworze panowała konsternacja, patrzo- 
no na nas z podziwem, Spodziewali się że po te: 
lefonie p. Kocha do Wejherowa na trzeci a mo- 
że na czwarty dzień przyjdzie ktoś z policji i 
zapyta sennym głosem: „Jak to tam było z tym 
napadem“? Nie przypuszczali, że idzie to tak 
prędko. 

Nad ranem byliśmy już w domu, 

P. Kocha kosztowała ta zabawa zgórą sto 
złotych (samochody i benzyna) a pozatem wy 


| tlómaczy się w sądzie. (1) 


Posiedzenie Sejmiku powiatu 
tczewskieśo 


W dniu 30 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowybranego Sejmiku 7o0- 
wiatu *'czewskiego. Otwarcie sejmiku po- 
przedz.ło uroczyste nabożeństwo w koście 
le paraljalnym w Tczewie, poczem w sal: 
posiedzeń sejmiku starosta tczewski m, 
Muchniewski zagaił zebranie o godz. 10 
rafo, witając przybyłych członków sejmi 
ku. W przemówieniu swem p. starosta we 
zwał zebranych do wytężonej pracy na ni- 
wie i dla dobra samorządu powiatowego, 
bez specjalnego podkreślania przynależno 
ści partyjnej przez poszczególnych człon- 
ków sejmiku, powołanych do rozstrzyga- 
nia zagadnień gospodarczych powiatu, tak 
ważnych w dobie obecnego kryzysu. Nie- 
stety pewna część członków sejmiku znana 
ze swych szowinistycznych poglądów par- 
tyjnych, bez względu na dobro powiatu i 
wbrew ogólnie przyjętym zasadom przy 
wyborach do komisji, zaczęła majoryzo- 
wać członków Pomorskiego Bloku Gospo- 
darcześo murując ¢ wszystkie miejsca w «o 


misjach dla swoich matadorów partyjnych. 
Przeciw tego rodzaju nieparlamentarnym 
metodom pracy w sejmiku wystąpił ener- 
gicznie p. mecenas Ćwikliński i p. nacz, 
Goc, stawiając za przykład sejm, którego 
bezwżźślędna większość zabezpieczyła jed 
nak przedstawicielstwo w komisjach na- 
wet najmniejszym zespołom o odmiennej 
myśl. politycznej. Na znak protestu człon 
kowie bloku wstrzymali się od głosowania 
przy wyborach do komisji. Do Wydziału 
Pow'atowego natomiast wybrano pp. mece 
nasa Ćwiklińskiego, Radzymińskiego, Bła- 
żka, Gaja, Lempkowskiego i Knasta. P. 
starosta Muchniewski reasumując przemó- 
wienia mówców pro i contra podkreślił, że 
mandatarjusze poważnej części społeczeń- 
stwa powiatu, wskutek konszachtów lea- 
derów politycznych, nie są reprezentowan' 
w poszczególnych komisjach, O godz. 15 
p. starosta zamknął posiedzenie życząc rów 
noczzśnie członkom sejmiku „Szczęśliwe- 
go Nowego Roku", R-i, 


GNIEW 


— Zebranie Tow. Przyjaciół Harcerstwa, — 
Dnia 23 grudnia ub. r. odbyło się zebranie 
zarządu Przyjaciół Harcerstwa. Po odczyta: 
niu protokółu z poprzedniego zebrania i przy: 
jęciu do wiadomości okólnika Z. H. P. w 
Toruniu, postanowiono zwołać na dzień 22 
stycznia br. walne zebranie Towarzystwa o 
godz. 16 w auli gimnazjalnej. W ' dalszym 
ciągu postanowiońo w przyszłym roku urzą: 
dzić kilka imprez dochodowych. Jako pierwszą 
imprezę postanowiono urządzić przedstawienie 
dla dzieci; p. kpt. Dąbrowski w imieniu Tea: 
tru Żołnierskiego w Gniewie oświadczył, że 
zysk z drugiego przedstawienia oddany zo? 
stanie na cele towarzystwa, pozatem podał 
myśl, aby w czasie zabaw w kasynie oficere 
skim I 65 pp. harcerze urządzali zbiórkę na 
zakupno namiotu dla drużyny szkoły po? 
wszechnej i wreszcie, że w dniu 22 styczna 
br, o godz. 10 rano w salach gimnazjum gniew 
skiego odbędzie się wystawa: zbioru monet 
własność p. kpt, Dąbrowskiego; wstęp. dla 
dzieci 10 gr dla dorosłych 20 groszy. Calkoz 
wity dochód z wystawy przeznaczył p. kpt. 
Dąbrowski na Towarzystwo Przyjaciół Har- 
cerstwa. Zaznaczyć należy, że w zbiorach p. 
kpt. Dąbrowskiego znajdują się bardzo cieka: 
we okazy monet począwszy od czasów rzym: 
skich do najnowszych monet pieniężpych — 
wszystkich państw świata. - 

-— Miejski Komitet pomocy bezrobotnym 
zaopatrzył bezrobotnych na okres świąteczny 
w artykuły żywnościowe następującej warto: 
ści: dla samotnych 4 zł, z małą rodziną 7 zło: 
tych, ze średnią 10 zł, z dużą rodziną 15 zł 
Wartość otrzymanych artykułów  odrabiają 
bezrobotni przy pracach publicznych. Gwiazd 
kę dla dzieci bezrobotnych urządziła szkoła 
powszechna i miejscowy garnizon, taż, że ani 
jedno dziecko nie zostało pominięte. 

— Wigilja Żołnierska w II. 65 pp. Dnia 
24 bm, została urządzona w świetlicy bataljo: 
nowej wigilja żołnierska dla wszystkich żołe 


„= wn a 


nierzy II. 65 pp. w obecności całego korpusu 
oficerskiego, ks. Motylewskiego i prezesa P. 
B. K. p. Widźgowskiego. Po odczytaniu przez 
ks. Motylewskiego ewangelji świętej, adju: 
tant bataljonu p. por. Sławiński odczytał list 
pasterski ks. biskupa polowego Galla, wysto= 
sowany specjalnie na dzień wigilijny do wszys 
stkich żołnierzy wojska polskiego, Dea ba 
taljonu p. major Sulik po odczytaniu życzeń 
świątecznych d:cy korpusu p. gen. Pasławskie 
go, dowódcy dywizji, dowódcy piechoty dys 
wizyjnej i dowódcy pułku, przełamał się z 
każdym strzelcem bataljonu opłatkiem. Wspól 
nem odśpiewaniem kolend, w nadzwyczaj mi: 
lym nastroju wieczór wigilijny zakończono. 

— Gwiazdka dla dzieci bezrobotnych w 
H. 65 pp. W dniu 24 bm. w godzinach po: 
ludniowych odbyła się gwiazdka dla dzieci 
bezrobotnych w IL 65 pp. 50 dzieci bezro* 
botnych zostało obdarowanych torebkami, — 
Przed rozdaniem torebek dzieci spożyły kos 
lację żołnierską. Rozdaniem podarunków za: 
jęła się p. por, Szczybalska. Zaznaczyć na 
leży, że gwiazdka dla dzięci bezrobotnych zo 
stała urządzona z inicjatywy p. majora Sulika, 
a na urządzenie jej wszyscy pp. oficerowie i 
podoficerowie garnizonu gniewskiego złożyli 
„po jednym złotym dobrowolnego datku. 

— Z Komisji upiększenia miasta, W ostat 
nich czasach Magistrat gniewski przeprowadził 
wyrąb części skarłowaciałych drzew w parku 
miejskim. Na tej. podstawie ludzie niewta: 
jemniczeni przypisywali mu chęć dewastowa: 
nia drzewostanu, Jak się z miarodajnego źró 
dła dowiadujemy, wyrąb karłów projektowa: 
ny był już z wiosną br. i miał na celu umoż 
liwienie wegetacji niskopiennych roślin i kwia: 


tów, oraz urządzenie wodotrysku w słonecznej | 


części parku, Prace nad wykonaniem powyż: 
szych zamierzeń mają być przeprowadzone z 
wiosną 1933 roku pod kierownictwem Towa 
rzystwa Upiększenia Miasta, 

oee 


Ę | Wspomnienia 


Jaki majlepszy? 


Przed kilku dniami spotkałem jednego ze 
swych kolegów z ławy szkolnej. Radość była 
wielka, jako że nie widzieliśmy się od czasu 
opuszczenia murów szkoły. Naturalnie, że 
okazję taką należy opić. Na kolację poszliś: 
my do jednego z pierwszorzędnych lokali, a 
kochany Juraś zaczął opowiadać o kolejach 
swego życia, 

Studja w Antwerpji — to były dobre cza» 
sy! Człek o nic nie martwił się — forsa szła — 
martwili się inni. Dzisiaj czasy zmieniły się — 
niestety. Minęły, jak sen złoty, lata nierób: 
stwa i beztroskiego ħumoru. Teraz dopiero 
jest twarda rzeczywistość — praca i kłopoty, 
a z tych dobrych czasów zostało mi tylko je: 
dno dobre przyzwyczajenie. Odzwyczaiłem 
się od palenia papierosów z ustnikami i teraz 
palę tylko bezustnikowe. 

Kiedy w czasie świąt Bożego Narodzenia 
1926 roku odwiedziłem Paryż i Sylwestra spęe 
dziłem w gronie swych francuskich przyjaciół, 
myślałem, że częstując polskiemi papierosami, 
zrobię sensację, Omyliłem się jednak fatalnie. 
Kiedy otworzyłem papierośnicę ze swoimi pa: 
pierosami ustnikowemi, wesoły i zawsze dos 
wcipny Gilbert Rousseux szybkim ruchem wy: 
ciągnął swoją papierośnicę, oświadczając: Wy 
macie cudowne papierosy, nieszczęściem jest 
jednak to, że mając tak wielki wybór, nie wies 
cie co palić, Ja od roku już palę polskie pa: 
pierosy i twierdzę, że lepszego ani ekonomicz» 
niejszego papierosa, jak polski bezustnikowy. 
niema na całym świecie, Proszę bardzo, niech 
Pan się o tem przekona u nas w Paryżu. 

Co było robić? Wśród ogólnego śmiechu 
zapaliłem pierwszego polskiego papierosa beze 
ustnikowego w Paryżu poczęstowany przez 
Francuza, 

I widzisz mój kochasiu, z dobrych czasów 
włóczęgi studenckiej pozostało mi tyko to 
jedno przyzwyczajenie. Patrząc na błękit: 
ny dymek papierosa bezustnikowego, przypo» 
mina mi się zawsze Paryż i kochany Gilbert 
Rousseux. Pad. 


Wiele, pow. chojmicki 


— Zebranie Koła BBWR, Ostatnio odbyło 
się miesięczne zebranie koła BBWR. obrady za- 
gaił p. prezes ob, Landowski Józef poczem ob. 
Pokojski Wacław wygłosił referat polityczno- 
gospodarczy oraz złożył sprawozdanie z Kon- 
gresu BBWR, w Toruniu. Następnie kierownik 
szkoły ob. Napiórski Wenancjusz wygłosił prze: 
mówienie © Pierwszym Prezydencie Rzplitej 
śp, Gabrjelu Narutowiczu, z okazji 10-lecia Je- 
go tragicznej śmierci. 

— Założenie drużyny harcerskiej. Ostatnio 
zawiązała się w Wielu drużyna harcerska. 
Nauczycielstwo miejscowe, widząc jak wielu 
chłopców spędza wolny czas na ulicy, postano- 
wiło zrzeszyć jch w drużynie harcerskiej, aby 
tam, pod hasłem: „Bóg i Ojczyzna'* dać im 
godziwe zatrudnienie į rozrywki. Lecz jak zwy- 
kle miejscowy „słynny”* prezes nadużywając 
swego stanowiska rozpoczął działać nawołując 
rodziców, aby nie pozwolili należeć swym dzie- 
ciom do drużyny harcerskiej, gdyż tam „znie- 
prawia się dusze młodzieży“, Zaiste kiedy Je- 
go Ekselencja ks, biskup dr. Stanisław Oko- 
niewski wyraża swą wiarę że Związek Harcer- 
stwa Polskiego w myśll swych szczytnych haseł 
i praw podniesie poziom moralny młodzieży, to 
znajdują się tacy którzy uważają, że harcerstwo 
znieprawia dusze młodzieży, 

— Turniej ping-pongowy, Założony nie- 
dawno Klub Sportowy okazuje dużą ży- 
wołność, W grudniu zapoczątkowany został 
turniej ping pongowy, w którym bierze udział 
18 członków, Turniej, który prowadzi kierow 
nik szkoły p. Napiorski, wykazał że sport ping- 
pongowy osiągnął u nas doskonałe wyniki, 

— Wieczór gwiazdkowy. We czwartek, 22 
grudnia br., dzięki współpracy miejscowego ko- 
mitetu paraljalno-wójtowskiego dla bezrobot 
nych ze szkołą — urządzony został wieczór 
gwiazdkowy połączony z podarkami dla bied- 
nych dzieci, oraz biednych gminy, 

W programie dzieci szkolne odegrały przed 
stawienie p. t. „Korale“ oraz „Jasełka o Na- 
rodzeniu Pana Jezusa“, Pierwszy utwór, jak 
również į drugi wypadł imponująco, Wyćwiczy 
la je i przygotowała naucz, p. Kuklińska Marja, 

W dalszym ciągu dzieci kl. 5-tej pod kiero 
wnictwem naucz, p, Pokojskiego W. odśpiewały 
wiązankę kolend polskich. 

Najwięcej radości i uciechy sprawił dzie: 
ciom św, Mikołaj, który wszystkim przyniósł 
podarki w koszach i workach, a potem osobno 
jeszcze obdarzył dzieci ubogie i ubogich gminy. 


— Zebranie inwalidów. Zebranie miesięcz 
ne Koła Zw. Inwalidów Wojennych odbędzie 
się dnia 6 stycznia b. r, w lokalu p. Jóźkowia 
ka. EE) Néi 


ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 


Sędziwy i młody kalendarz 


350 jubileusz kalendarza śreśgoriańskiese 


Po niedzieli przypadającej w dniu 4 paź: 
dziernika 1582 r., nastąpił, z pominięciem 10 
dni, piątek z datą 15:go października. To był 
początek Kalendarza Gregorjańskiego, przyję: 
tego dzisiaj prawie przez cały świat cywilizowa 
ny. Nasz kalendarz ma więc za sobą pełne 350 
lat, Jak na kalendarz, nie jest to wiek „sędzi- 
wy“, jego poprzednik bowiem į dlugoletni ry- 
wal, Kalendarz Juljański, panował niepodziel- 
nie od r. 46 przed Chrystusem — w Rzymie — 
aż do r. 1582 nad całą Europą, a więc 1626 lat 
i potem, obok kalendarza „nowego stylu”, je- 
szcze do niedawna, czyli prawie 2000 lat, 

Pobudką do zreformowania kalendarza stała 
się niezgodność pomiędzy rokiem kalendarzo* 
wym a rokiem zwrotnikowym, która się wyra: 
ziła w w. 16-tym różnicą aż 10 dni. Różnica 
ta powstała naskutek wadliwego wyznaczenia 
lat przestępnych, któremi były wszystkie lata 
podzielone przez 4, a więc i wszystkie setne 
lata, naskutek czego co 400 lat powstawała róż 
-nica o 3 dni Dla uniknięcia tego błędu papież 
Grzegorz 13 bullą z 24 lutego 1582 ustali] że 
odtąd tylko te setne lata będą przestępne, któ: 
re dzielą się bez reszty przez 400, Jednocześnie 


GREENA. EE ATE IIA KŻ TOWA TOST ESD 
| Dziś i przed 25 laí 


Przeglądając „Tygodnik Illustrowany* z 
przed 25 lat, znajdujemy w nim taką piosenkę, 
śpiewaną na kabarecie sylwestrowym w Filhar- 
monji Warszawskiej: 

„Z wystawą wspaniałą i kosztem niemałym 

Wyspiańskiego dzieło piękne teatr dał, 

Lecz na tej tragedji „Bolesławie Śmiałym” 

Dyrektor Zalewski same pustki miał. 

Biadowała prasa na przeróżne tony, 

Skąd taka nieczułość dla poczji jest, 

A tymczasem ludzie szli na illuzjony (kina) 

Na tragedję czyniąc obojętny gest! 

Bo my — bez wątpienia — lubimy złudzenia 

I lecimy na nie tłumnie, jak na wiec... 

Ach, to kolosalne, to piramidalne 


Ach, to niebotyczne, można rzec'! 


* * 
KU 


Dziś, po 25 latach niewiele się zmieniło. — 
I to nietylko jeśli chodzi o teatr czy kino... 
| —— 
Ośmiu nowych 
kardynałów 


Jak donoszą dobrze poinformowane pisma 
rzymskie, na zapowiedzianem kolegium kardy- 
nałów w Rzymie mają nastąpić nominacje 8-miu 
nowych kardynałów. W ten sposób kolegjum 
kardynałów będzie liczyło 64 członków Do- 
lychczasowy skład kolegjum wynosił 56 kardy* 
nałów, w tem 29 Włochów, 


Uezuciowy: Niewiem Wamb> ale ś,piew twój 
wzrusza mnie dzisiaj, aż do bólu, 


dla usunięcia wytworzonej: różnicy 10 dni, pa 
pież przesunął kalendarz o 10 dni, wyznacza 
jąc dzień 5 października 1582 r. jako początek 
zreformowanego kalendarza, czyli, jak wspom- 
nieliśmy. zamiast 5-go października po 4ym 
nastąpił /5 października, 

W dniu wyznaczonym przez bullę papieską, 
przyjęły reformę Gregorjańską tylko trzy pań 
stwa, a mianowicie: Italja, Hiszpanja i Portu- 
galja, Francja przyjęła „nowy styl“ tegoż ro 
ku, przesuwając dzień 10 grudnia na 20 grud- 


nia, Polska zreformowała swój kalendarz w 4 
lata potem, a więc w r. 1586, przesuwając dzień 
22 grudnia na 31 grudnia. Protestanckie krajc 
dlugo jeszcze pozostały wierne „staremu stylo 
wi‘ Protestanckie Niemcy przyjęły nowy ka- 
lendarz najwcześniej, bo w r 1700, najpóźniej 
zaś Szwecja, w r. 1753, Grecko katolicka Euro- 
pa utrzymała kalendarz Juljański do ostatnich 
lat. Rosja reformuje swój kalendarz w r. 1918 
W Azji + Japonja wprowadziła Kalendarz 
Gregorjański w r, 1873, Chiny — w r, 1911. 


Fabryka scerarjuszów filmowych 


Biuro oPifczeń i miewolnic”" scenariusza 


Autor scenarjuszów filmowych, Węgier A 
Gosztonyi, opowiada frapujące dla europejczy* 
ka historje, które widział w „fabrykach*, jak 
je nazywa, filmów amerykańskich, w „Para- 
mouncie”, w „Foxie, w Uniwersal u" etc, 

Zaprzyjaźniony z Gosztonyi'm reżyser Pa- 


ramount'u, Salisbury, powiedział mu kiedyś, po 


dobrym obiedzie, w chwili szczerości: „Co tu 
dużo gadać! Filmy służą tylko dla jednego ce- 
lu — największego obrotu kasowego(*. 
Salisbury miał rację i mówił szczerą pra- 
wdę, oświadcza Gosztonyj po dłuższym poby- 
cie w U S.A, i po wejrzeniu w zakulisowe sto- 
sunki w atelier filmowych Hollywood'u. 
Najważniejszym wydziałem w każdem towa 
rzystwie filmowem  amerykańskiem jest, jak 
mówi Gosztonyi, t. zw. biuro obliczeń (box of- 
fice), które sporządza tabele orjentacyjne na 
podstawie sprawozdań kasowych kin ze wszyst- 
kich Stanów i które decyduje w ostatniej in- 
stancji o całem nastawieniu produkcji filmo- 
wej, o wyborze gwiazd, aktorów, reżysera sce- 
narjusza etc. Jeśli box office stwierdza np na 
podstawie raportów, że powodzenie majia obt- 
cnie filmy z życia gangsterów, dziennikarzy, le 
karzy — oczywiście w opracowaniu roman*ycz- 
nem — natychmiast „fabryka“ zaczyna grodu 
kować filmy osnute na tle życia lekarzy, dzien: 
nikarzy, gangsterów. To samo czynią wnet 
„łabryki” konkurencyjne, Nie wątpię ani na 
chwilę, że gdyby filmy artystyczne „robiły ka- 
sę*, produkcja fabryk filmowvch nastawicnaby 
została tylko w tyn kierunku, gdyz w Amery 
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Prośramy radjowe 


Wtorek, dnia 3 stycznia 


Warszawa 11,58 Sygnał czasu — Hejnał z 
Krakowa; 12,10 Płyty gramofonowe; 15,25 Chwil 
ka lotnicza i przeciwgazowa 15,30 Komunikat 
Państw, Urzędu Wych, Fiz. į Państw. Zw. Sport 
15,35 „Wśród książek“ — omówi prof. H Mo- 
ścicki; 15,50 Arje i pieśni 16,40 Odczyt; 17,00 
Pupołudniowy koncert symfoniczny w wyk, ork. 
Filhm. Warsz, 18,00 Muzyka lekka 19,20 „Listo- 
wne nauczanie rolnictwa'* (Kursy koresp, im 
St. Staszica); 19,30 Feljeton muzyczny 20,00 
Koncert popularny, 21,10 Wiadomości sportowe 
21,20 Recital skrzypcowy G. Bacewiczówny, — 
Akomp. L, Urstein 22,00 Kwadrans literacki, — 
Nowela pt.: „Protekcja” Wł, Perzyńskiego, — 
22,15 Muzyka salonowa w wyk, Ork, Ed, Lorand 
23,00 Muzyka taneczna. ; 


Środa, dnia 4 stycznia 


Warszawa. 11,58 Sygnał czasu — Hejnał z 
Krakowa. 12,10 Płyty gramofonowe 15,15 Komu 
nikat gospodarczy 15,30 Kronika harcerska; — 
15,35 Program da dzieci: a) Opowiadanie Z, 
Rabskiej pt. „Zegar z jadalnego pokoju"; b) 
Obrazek E. Zarembiny: „Jak bury kotek Jezu 
ską uśpił”. 16,00 Kolendy w wykonaniu Stefana 


1 Witasa (tenor) i chóru Akad. Koła Muz, oraz 


E. Mossakowskiego (płyty); 16,40 „Zwrot ku ro 
mantyczności w twórczości Sienkiewicza“ wygł. 
prof H Rydzewski; 17,00 Audycja dla naucz. 
muzyki w szkoł ogólnokształcąc, zorganizowa* 


Z dniem 4»go bm. (środa) 1933 r. 
oiwieram 


skład pieczywa 
i wszelkiego rodzaju ciastek. 
` Niniejszem upraszam Sz. Klientelę o poparcie, 


Maksymił*an W erczoch 
Grudziądz, ul, Budkiewicza nr. 3. 
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Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu. 


Wasze prace fotograficzne 


Dwa pokoje 


gab net i sy pial -a dla jednej 


komorowa, welelom ewen | najlepiej wykona:  |orzęgrowad ilem Się 
tualn e z całkowitem utrzy» F OTO»ATELIER na Lanogasse 59 w (idańsku 
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Z prawami szkół państwowych 8056 


8-klasowe gimnazjum żenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 
przyi muje zapisy do wege u "ri Klas, poczynając od Klasy 


| ce wszystko się cobi i zrobi dla pieniędzy, na: 
wet sztukę. 

W każdej fabryce 
zw. „Editorial Office", 


filmowej znajduje się t. 
wydział opracowania sce 
narjuszy; pracownicy z tego wydziału czytają 
każdą nową powieść i uczęszczają na każdą 
premjerę teatralną, Za pensję od 50 do 190 
dolarów tygodniowo niewolnicy ci siedzą jak 
przykuci przez cały dzień przy biurku, pochy- 
leni nad książką sporządzają wyciągi, katalogi, 
kartoteki, Jeden z dyrektorów Editorial Offi- 
ce pokazywał mi wykaz przeczytanych w cią 
gu rok 2000 powieści, z których nie zakupił ani 
jednej dla opracowania scenarjusza filmowego 


Powieść zakupiona zostaje poddana t, zw 
treatment, specjalnemu opracowaniu dla prze- 
róbki na scenarjusz filmowy, przyczem bardzo 
często przeróbkę powierza się kilku literatom: 
odrazu, poczem wybiera się scenarjusz, który 
najlepiej przypada do gustu dyrekcji. 

Praca autorów scenarjusz, ameryk. jest w 
najwyższym stopniu niewdzięczna į wyczerpu* 
jąca Za swą ciężką pracę otrzymują oni gro- 
sze w stosunku do pensyj i zarobków autorów 
Nie wolno im przejawiać własnej inwencji, po- 
mysłowości. Dyrekcja jest najwyższą instancją, 
ona decyduje, o tem, co abyć w scenarjuszu 
a znów o jej dyrektywach decyduje bezapela- 
cyjnie „Box Office“, który stwierdza na podsta 


wie statystyk, jakie filmy mają powodzenie ka- 


sowe, Kasa jest ostatnią i najwyższą wyrocz- 
nią w całej produkcji filmowej U S. A, 


na przez M. Ogn. Wak. Liceum Krzemien : 1) 
Chór Szkoły Powszechnej z Pruszkowa im. Mar 
szałka Piłsudskiego pod kier. pana St Wasiaka; 
2) profesor K. Sikorski wygłosi prelekcję o zda: 
niach muzycznych; 1740 „,„Wiadomości z ruchu 
społecznego zagranicą 18.00 Muzyka taneczna 
19.20 „Skrzynka pocztowa rolnicza“ 19,30 Fel- 
ieton literacki pt. „Życie literackie'* 20.00 Mu- 
zyka lekka; 21,00 Wiadomości sportowe; 21,10 
Pieśni Fr. Schuberta w wykonaniu M. Trąmp 
czyńskiej; 21,50 „ Recital wiolonczelowy w wy 
konaniu Enrica Mainardi. 22,50 Muzyka tan, 


Czwartek, dnia 5 stycznia 


Warszawa. 11,58 Sygnał czasu. — Hejnał z 
Krakowa; 2,10 Koncert popularny w wykona- 
niu orkiestry PR pod dyr. J Ozimińskiego; — 
15,10 Komunikat Państw, Inst, Eksport. 15,25 
Piosenki w wyk. Astona z płyt gram; 15,35 Od- 
czyt pt. „Wychowanie w rodzinie czy poza ro 
dziną* wygłosi p. St. Lewartowicz; 15,50 Fanta- 
zje operowe w wykonaniu różnych orkiestr — 
16,25 Francuski (kurs średni) 16,40 „Stanisław 
Noakowski”* (z cyklu odczytów ilustr, przez 
wydawn, „Świat przez Radio‘) wygłosi inż. T. 
Sawicki. 17,00 Koncert kameralny 17,40 Odczyt 
pt. „Nowa organizacja roku szkolnego" 18,00 
Muzyka lekka 19,20 Komunikat roln. Min. Roln 
i Reform Rolnych 19,30 Kwadrans. literacki — 
opowiadanie J.. Rawicza pt. „Chart“ 20,00 Mu- 
zyka lekka 20,55 Wiadomości sportowe; 21 30 
Słuchowisko z Krakowa; 22,15 Mużyka cygań 
ska z gospody towarzyskiej Fukiera ork. Rudi- 
Nyari; 23,00 Muzyka taneczna 


nowowybudowany, niepod: 
legający ochronie lokatorów 
o obszernych komfortos 
wych 2 czteropokojowych 
i 1 trzypokojowem mieszka: 
niu z ogrodem około 
1000 m?, Wpłata 20.000 zł. 
Oferty do Dnia Pomorskie: 
go. Toruń, 9662 
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SPYCHALSKI|b 
Toruń, ul. Strumykowa ob» 
niżył na Gwiazdkę ceny 


Porada 


w sprawach podatkowych; 
odwołania oraz skargi do 
N. Trybunału Administras 
cyjnego; 
iach z wierzycielami; prace 
bilansowe, rewizyjne oraz 
o:ganizacyjne. Karol Miz: 
salst, rewident przysięgły 
Toruń, Moniuszki 25. Tel 


Cesarz Annamu 

ksapelmisirzem jazzbandu 

Władca Annamu, cesarz Bao'Dai, po powre 
cie do ojczyzny z Paryża zajął się przede 
wszystkiem utworzeniem jazzbandu. Dobry pia 
nista, cesarz sam gra w jazzbandzie, inne zaś 
instrumenty obsadził przedstawicielami arysto" 
kracji anamickiej, Dla wykształcenie swej or 
siestry w produkcjach jazzbandowych zaprosił 
Bao-Dai znanego dyrygenta jazu, Anglika, Jac: 
ka Hylton'a 


Starogard 


— Groźny pożar w Osowie Dnia 27 grudnia 
o godz. 17,45 w zabudowaniu Holza Rudolfa w 
Osowie powstał pożar, który zniszczył stodołę 
wraz z paszą, niektóre maszyny rolnicze, oraz 
chlew połączony ze stodołą pod jednym da* * 
chem „wartości 9400 zł, Spalone mienie było w 
bezpieczone na sumę 12 tysięcy złotych w Pom. 
Stow. Ubezp. w Toruniu, Dotychczasowe docho 
dzenia wykazały że pożar powstał wskutek nie 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem przez żonę 
poszkodowanego 


Gieldy 


Warszawskie notowania 


— 


z dnia 2 I 1933r. 
Tranzakcje Kupso 

WALUTY. 
Jolary St. Zjedn. . — 

DEWIZY. 
selgja ..... © © © © : 123,70—123,3 A 
+dańsk .... ME SWR m 
Bukareszt camis ian 0.00) 6.16 = 
Holandja ` AT AN WE" WE 
Kopenhaga Ma e a sy — 
ndyo »....bb oo s 29,79 : 29,64 
Nowy York |... a 8 © » 3h 
Nowy York telegr. » » e e s — 8,929—8.909 
Paryż ET ów E D 670 34,85— 34,76 
vzwajearja « « © a 6 6 o » 171.80—171.37 
Wlochy - Sosna 45,75—45.53 
Berlin (w obrotach nieofic.) - 212.55 


Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 
Jeny w B.M. Zboże t nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 2 I, 1933 
Pszenica nowa JES Sw ąfia 188—190 


EME nowe _. . «.« «8.0 145 147 
jęczmień browar PUR dh 165—175 
jęczmień przem. pastewny « » 153—164 
Uwies marchijsk! Kro; 115—120 
Mąka pszenna ła. © » »  23.25—26.25 
Mąka żytnia 70% . « s s ə — 19.60—21,80 
Otręby pszenne . » e s s a 8.90— 9,20 
"” żytnie "KF SOAP MP 8.80— 9.00 
Groch Vietoria + « a 6 » 21.00—26,00 
Groch drobny jadalny « s » a  20,00—22.00 
roch pastewny . . « » s »  13.00—15,00 
Peluszka . . . WR NAGA 13.50—14,59 
BOD- serenana a PEAK Ea 
Wyka RA WE RE SM E NE E ~ 14.00—20,00 
Lubin niebieski + 3964 © 6 8.00—10.00 
Łubin żółty T T E Er PES 11.75—13.00 
Seradela NOWA « « + © ©: 6 © 18.00—24.00 
Kuchy lniane . "DY e he E TAAN 
Wytłoki suche kraj, . . zz 8,90— 
Wwvtłok ‘Sova H, . 5 9.60—10.10 


„Stasia, czy jajka ugotowane"? „— 178 — 
179 — 180—! dopiero są miękkie) Zegar jest 


ZIOŁA 
LECZNICZE 


według przepisów slawnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ners 
wów, wątroby, nerek, pę» 
cherza, hemoroidom, upła: 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlow,astmie 
blednicy, sklerozie, artrety: 
zmow!, reumatyzmow etc. 
„ądajcie bezplatne 
roszury ocuczającej! 
Adres: z" ddd 
7 


pomoc w ukła: 


241. 


rej. 2137/32 


ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 


Boleslaw Jarzembowski 


dłuśoleini prezes Oddziału Legii Inwalidów 
Wojsk Polsk:ch w Toruniu 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w Toruniu, dn. 1 stycznia 1933 r. 


Pogrzeb w środę, 4. stycznia o godz. 15:tej, z domu żałoby przy 
ul. Klonowicza 38. 


W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Prezesa i Kolegę. 


Zarzad. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 3,30 popoł. sprzeda: 
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię- 
cej dającemu za gotówkę u p. Ludwika Murawskiego 
w Wąbrzeźnie, ul. Dolna: bufet i kanapę, 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej, 281/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 9,30 przedpoł, sprze: 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Bronisława Piekar- 
ka w Wąbrzeźnie: radjoaparat, tekę składową, 3 re- 
gały, regał z 6 szufladkami, 225 żarówek i 4 lampy. 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2226/32 9639 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


* Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 9,15 przedpoł. sprze: 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego nat- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Br. Murawskiej w 
Wąbrzeźnie, ul. Bernarda: 10 kotłów, 5 serwisów por: 


9640 | b 


"wać będę w drodze przetargu 


Í 


WABRZEZNO 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 11,15 przedpoł. sprze- 

dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj: 

więcej dającemu za wz u p. Edwarda Barylskie- 

go w Wąbrzeźnie, Kościuszki: sypialnię, kredens, 

ompl. sypialaię i 6 szat. 9652 
Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 

rej. 2353/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz, 10,45 przedpoł, sprze: 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę: radjoodbiornik „Telefun- 
a Zbiórka reil. w mojem biurze, ul. Poniatowskie- 
go 9. 


9651 
Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2420/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 3 stycznia 1933 o-godz. 12,15 w poł. sprze. 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Łucjana Leśniewicza 
w Wąbrzeźnie, Rynek: aparat fotograficzny. 9650 

ówczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2381/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 9 przedpoł. sprzeda” 
rzymusowego najwię- 
cej dającemu za gotówkę u p. Jerzego Hajdla w Wa- 
brzeźnie, ul. Marsz. Piłsudskiego: samochód ciężarowy 
„Chevrolet. 9649 
Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 3535/32 


“ PRZETARG PRZYMUSOWY. ` 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 10,15 przedpoł. sprze- 
'awać będę w drodze przetargu przymusowego naj: 
ięcej dającemu Lo Ś aige u p. Zygmunta Janiszew- 
jego w Wąbrzeźnie, ul Marsz. Piłsudskiego: odku: 
acz marki Elektrolux i bibljotekę, 9643 
= nenni; komornik sądowy v. Wąbrzeźnie. 
4 ; 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 11 przedpoł. sprze- 
Jawać będę w drodze przetargu przymusowego naj: 
więcej dającemu za Hoen u p. Szymona i Wero- 
niki Różyńskich w Wąbrzeźnie, uL Ogrodowa: 1 na: 
grobe! 9647 


. 
łówczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
tej. 542/32 


4 PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 3 stycznia 1933 o godz, 9,45 przedpoł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu gk orżwskaj: ud Era 
alskie- 


rej. 2240/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz, 2 popoł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę u p. Pawła i Klary Sipów w Wa 
brzeźnie, Hallera: bufet. 9645 

Główczzwski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2290/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 4,30 popol, sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu oo. o najwię: 
cej dającemu za f adrie u p. Fryderyka Langego w 

abrzeźníe: regał, buiet, 2 wagi, kwiatnik, lustro, ma- 
ły regał i regal z sza 9644 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2183/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 1 popoł. sprzedawać 
będę w- drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Franciszka Szymańskiego 
w Wąbrzeźnie, Rynek: bułet, biurko, maszynę do pi: 
sania, samochód osobowy „Esex”. 964 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2157/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 10,30 przedpoł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj: 
wi dającemu za gotówkę: 2 maz lustro i lampę. 

reil. w sA ka biurze, oniatowskiego 9. 
Główczewski, komornik sądowy w i oaa 
9642 


PRZETARG PRZYMUSOWY. ici 


Dnia 3 stycznia 1933 roku 0 godzinie 4 po p^). 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: fortepian, lustro, o- 
braz, kanapę. 4 krzesła, stół, dywan. Zbiórka refl. 
w. biurze, ul. Poniatowskiego 9. 9641 

ówczewski, komornik sądowy w Wabrzeźnie, 
rej. 2141/32 


celanowych i 3 teki składowe. 


Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie, 
rej. 2173/32 96 57 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 12,45 przedpoł. sprze: 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę w podwórzu p. Br. Gra- 
owskiego w Wąbrzeznie, ul Przemysłowa: lokomo- 
bilę, 9638 
Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 

rej. 2348/31 orz , 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 4 stycznia 1933 o godz. 3,30 popoł. sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię” 
cej dającemu za gotówkę u p. Józefa i Pauliny Hilde- 
brandtów w Piużnicy: harmonium. 9677 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2391/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 4 stycznia 1933 o godz. 10 przedpoł. sprze: 
dawać będę w drodzę przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Stanisława Swen: 
drowskiego w Przydworzu: zbiór z 4 morgów żyta. 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie, 
rej. 72/32 9676 


WYPRZEDAŻ 


+... Od lak 
najwieksza 
sensacja 

w cenach 


dla calego 
Welncśo 
Miasia 
w 
firmie 
9656 GDANSK Langgasse, 


INWENIUROWA! 


Tanio jak nigdy? 


Poczatek 


5. stycznia 


o godz. Q-tef 
przedpołudm. 


4 pokojowe, słoneczne wys 
najmę. Czynsz za !/, roku. 
Właściciel, Toruń, Mickiee 
wicza 144. (9663 


Mieszkanie 


3epokojowe z wygodami 
wynajmę starszemu bez» 
dzietnemu małżeństwu. Tos 
ruń:Mokre, Ogrodowa 12. 
9664, 


z odważnikami oraz kilka 
stołów tanio na sprzedaż. 
Toruń, Król. Jadwigi 20. I.p. 
9665 


Gabinet racjonalnej kose 
metyk 


(dypl. „Universitć de Beaute 
Cedib* w Paryżu) wszelkie 
rg 4 w zakresie nowoczes* 


i upiększającej. Odmładza, 
doskonali, konserwuje uros 
dę. Usuwa najnowszemi 
systemami zmarszczki, kros 
ty, wągry, rozszerzone pory, 
brodawki, piegi, czerwoność 
nosa, łupież i t. p. . Trwałe 
przyciemnianie brwi irzęs. 
Toruń, ulica Prosta nr. 2 I. 
piętro. 9075 


Dobrze 


umeblowany pokój. bezpo» 

średnio połączony z łazien* 

ką komfortową, ewentualnie 

z całkowitem utrzymaniem. 

Toruń, Moniuszki 25 ptr. 
Tel. 241, 


Poszukuję 


od zaraz dzierżawy restaur 
racji lub bufetu i zarazem 
sprzedam lub wydzierżawię 

om w Rynku z wolnym 
składem i wolne mieszkanie 


3 | dawać 


> PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 5 stycznia 1933 o godz. 9,30 przedpoł. sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj: 
więcej dającemu za gotówkę u p, Juljana Przystalskie- 
go w Niedźwiedziu: około 55 fur żyta. 967 
: Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 1982/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 5 stycznia 1933 o godz. 2 popoł. sprzedawać 
będę w drodze poetach przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Jana Przybylskiego w M. 
Radowiskach: około 12 ctr żyta. 9674 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 254/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 4 stycznia 1933 o godz. 9,30 przedpoł. sprze: 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Aleksandra Tatary 
w „Przydworzu: .zbiór z 4 morgów żyta, 

„Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeznie, 
rej. 67/32 


PRZĘTARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 4 stycznia 1933 o godz. 11,30 przedpoł. sprze” 
będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Jana Fedeczki w 
Przydworzu: konia i krowę. | 9672 
Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej, 3536/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 5 stycznia 1933 o godz, 4 popoł. sprzedawać 
będę w drodze przetargu pirane najwięcej da: 
jącemu za gotówkę u p. Adama Cały w REN TM 


96 
Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 2041/32. « 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


ładysława Małkowskiego w O: 
9668 


5 | miaka w 


9673 


PRZETARG PRZYMUSOWY? : 
Dnia 4 stycznia 1933 o godz. 11,15 przedpoł, sprze” 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj: 
więcej kg wear za gotówkę u p. Władysława Ada- 
rzydworzu; 13 i pół ctr mieszanki, 3 ctr wys 

ki, pół stoga żyta. à 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 

rej. 2626/32 3 9670 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


Dnia 4 stycznia 1933 o godz. 10,45 przedpoł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Władysława Ry- 
gielsiciego w Przydworzu: 5 tuczników i 3 jałówki. 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
rej. 1469/32 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz, 2,30 popoł. sprzeda: 

wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię- 

cej dającemu za gotówkę u p. Reinholda Nitza w Wą: 

brzeźnie, ul. Marsz, Piłsudskiego: 2 platformy i konia. 
Główczew sądowy w Wąbrzeźnie. 

rej, 1938/32 96 


54 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 11,45 przedpoł, sprze- 
dawać będę w drodze przetargu E zę, odnć naj: 
więcej dającemu za gotówkę u p. Jana Deręgowskiego 
w Wąbrzeźnie, Rynek: bufet restauracyjny. 
rej. 2392/32 

Główczewski, komornik sądowy w Wąbrzeźnie. 
—— e R 


GRUDZIĄDZ 


LICYTACJA. 
We środę, dnia 4. 1. 33. b eópaprżiż będę w dro- 
dze licytacji w Małem Tarpnie u p. Dzierzęckiego © 
godz. 10: 1 aparat radjowy; w Grudziądzu przy ul 
roblowej t3 o godz, 12: 1 centryiugę. Dnia 5. 1, 1933 
przy ul, blowej 13 o godz. 10: 1 sztucer i 1 rower, 
1 kanapę, 1 stół okrągły, 4 foteliki, 1 obraz. 9693 
u» komornik sądowy w Grudziądzu. 


r. 


9669 


w mieście. Zgłoszenia: Jan 
Goryńsk: Łasin. Rynek taji 5 
905 


Okazja? 

Sprzedam korzystnie: 
masaż elektr., futra: piżmos 
we i szopy, sypialnię malow, 
biało, oddzielnie stoły, krzes 
sła, łóżka meblowe i želas 
zne, obrazy i lustra, maszys 
nę krawiecką, radjo 3 i 4 
lampowe, rowery, płaszcze 
i dętki rowerowe, kornet' 
niklowy. garderobę, obuwie 
i wiele innych przedmiotów, 

Sklep Okazyjny 
ul. Narutowicza 15 w Grus 
dziądzu. 8067 
Od 1+go stycznia sklep przes 
niesiony zostanie na ul. Gros 
blową 3 (obok rybnego 

rynku. 


Zanim 


kupisz nowe, obejrzyj użyę 
wane łóżka, stoły, ezaty4 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patetony, futra, ofis 
cerski marynarski hełm i 
mundur galowy, 

kilimy, płaszcz, ubrania 


|obuwie, powózka parokon 


na, 6ortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny opa 
lograf, motocykl, maszyn 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane tzeczy zą 
bezcen. 

„OKAZJOPOL* t 
Grudziądz, Pl. 23 Stycznią 
28 i „Stała okazja” Bydą 
goszcz. Gdańska 1e 


ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 11 


WYPRZEDAŻ 
INWENTUROWA 


Co ona znaczy, wiadomo już zdawna! — Lecz tym razem jest to 
cos wprost 


s 


s m A 
niewiarogocdnego! My nigdy nie przesa- 


dzamy i nie czynimy tego także obecnie; możecie nam wierzyć: 


Rozpoczynasięj Ceny sa wprost śmieszne 


w czwartek 


a jednak staramy się o pierwszorzędną jakość — jak zwykle. 


Bracia 


Szybka obsługa!! 


OBWIESZCZENIE. 

We wtorek, dn. 3. 1. 33. o godz. 10 przedpoł od: 5 
będzie się w tutejszym składzie odbiorczym licytacja: 
6 skrzyń sera (157 kg) 2 beczki farby (212,5 kg), 1 pacz: 
kę opon rowerowych (9 kg) 10 paczek zielonych je- 
dwabi (238 kg). 1 skrzyni pasty do butów (58 kg), 25 pa: 


Dom Towarowy dla wymagajacych. Ró 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę, dnia 4 stycznia rb. o godz. 10,30 przed 
południem sprzedam przy ul. Promenada 53 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 umywalnię z 
lustrem i marmurową płytą. 9688 


Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem 
1, stycznia 1933 r. otworzyłem 


3 
czek próżnych butelek (154 kg), 1 ka - kartonaż ; 
(67. kg) 201 sztuk kotków. | 10 PIJE M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
Giiterabiertigung 24/VIIL. 


Danzig, Leege Tor. 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 4, 1. 1933 o godz. 12,30 popoł, sprzedam przy 
ul. Toruńskiej 18 najwięcej dającemu za natychmiasto= 
wą zapłatą: 1 biurko, 1 fotel, 4 krzesła, 1 stół okcą- 
gły, 1 bibljoteka, 1 garnitur klubowy, kanapa, 2 is 


przyborów szewch ch, tapicerskich 
ï siodlarshkich. 9667 


Dając duży wybór i ceny konkurencyjne proszę o ła- 


skawe poparcie. 
Toruń, ul. Łazienna 15, J. M, Wrembel. 
DETAL 


HURT 


PRZETARG PRZYMUSOWY. r 
W dniu 4. 1. 33. sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę o godz. 11 Przy Gdańskiej 162 st. nr.: tom- 
bankę z gablotką i regał oszklony; o godz. 11,30 
Gdańskiej 18 st. nr.: maszynę do pisania „Ideal“; o 
godz. 12 przy Gdańskiej 152 st. nr.: samochód oso- 
bowy „Chevrolet”*; o godz. 13 przy Gdańskiej 109 
st. nr.: tombankę, regał składowy i bufet dębowy. 


: K ik sądowy w Bydgoszczy. 9 
tele skórą obite, 1 dywan, 1 lampa sto: 11 osci opik” P j 
wisząca. = z 7 ar DER O ED 39/VIIL —_ 9583 
i Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. ; PRZETARG PRZYMUSOWY, 
Zlec. nr. 14 i Dnia t x 33. o PZ mim Przy ul. Orła 4 Dnia 4 1 twin OGIA e A BAI 
nnn |zĄ nat stową zapłatą: ię do mąki, 9687 |,. : y š 
PRZETARG PRZYMUSOWY, Wierzbicki, komornik aae w Bydgoszczy. | kiej 22 za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do szy: Teair Poiski 
Dnia 4, 1. 33, o godz. 11 przedpoł. sprzedam przy | Zlec. nr. 31 cia marki Naumann i 1 szaikę mach, oszkloną. 9686 w Torun 


ul. Jana Kazimierza 5 najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą: 4 krzesła, 3 szaty oszklone, 3 re- 
gały, 1 stół składowy, 1 szała do garderoby, 1 lustro; 
5 lamp elektrycznych, 1 lampa gazowa, 2 szałki, 1 piec 
aflowy. 9690 
Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 

Zlec. nr. 12 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 4. 1. 33. o godz. 12 w poł, sprzedam przy ul. 
Długiej 15 st. nr. najwięcej dającemu za natychmia- 
stową zapłatą: 1 maszyna do pisania Mercedes, 2 łóż: 
ka metalowe kompletne. 968 

‘Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
Zlec. nr. 13 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

Dnia 4, 1. 33, o godz. 8,30 sprzedam przy ul. Plac 
Poznański 10 za natychmiastową zapłatą: 1 maszynkę 
do papieru, 1 maszynkę do rznięcia chleba, 1 regał 
składowy, 1 stolik mniejszy, 6 słoi cukierków. 9682 
| Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
Zlec. nr. 30 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 
- Dnia 4. 1, 33, o godz. 8 sprzedam przy ul. Grun- 
waldzkiej 6 za natychmiastową zapłatą: 1 czarne biur: 
ko dębowe i 1 szafę bibljoteczną. 9684 
Wierzbicki, komornik sągowy w Bydgoszczy. 
Ziec. nr. 34 W: 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 
Dnia 4. 1. 1933 o godz. 14,30 sprzedam przy ul. Or- 
di za hai op i zapłatą: 1 lustro, | 
i m: o szy 
S Wierzbicki" Sowie sądowy w Bydgoszczy, 
Zlec. nr. 33 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Bydgoszczy, przy ul. Św. Trójcy 20:21 i w 
chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Bydgoszcz, tom 65 karta 2297 na 
imię Teodora Sikorskiego w Bydgoszczy, ul. Św Trój- 
cy 20:21 zostanie w drodze egzekucji dnia 23 lutego 
1933 o godz. 10 przedpoł. wystawiona na przetarg w 
niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 4. Nieruchomos: 
obejmuje dom mieszkalny z przybudową, salę i po- 
dwórze, chlew pralnię z mieszkaniem, obszar 14,70 
ar. wartość użytkowa podatku budynkowego 4352 mk 


9 Matrykuła art 756, księga podatku budynkowego 173. 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 26 października 1932 r. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzamian» 
ki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz- 
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze” 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa 
te uprawdopydobnili, gdyby wierzyciel im przeczył 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwa- 
nia, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo: 
staną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny ku- 
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela ı innych: pras 
wach. Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem po- 
dać na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowe: 
go dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, 
odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądo- 
wego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw» 
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy pra- 
wo cprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo» 
rzenie lub wawieszenie postępowania, gdyż  inaczaj 
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo- 
ści, tylko do uzyskanej ceny kupna. 
Bdgoszcz. dnia 27 grudnia 1932 r.- 
Sąd Grodzki. 

IV. 1 £. 87/31 Zlec. ar, 10 


Wierzbicki, komornik 
Zlec. nr. 32 


sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 3 stycznia 1933 o godz. 12,30 sprzedam Przy 
ul. Zduny 4 za natychmiastową zapłatą: jedno duże 
lustro, stojący serwis do palenia mosiężny i jedno 
biurko. 9680 


Czerniewicz, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


3[VIIL 


Majątek (Szkoła 


pow. Bydgoszcz, st. Slesin, 
obszaru ca. 1.600 mórg do- 
skonałej ziemi z dobremi 
łąkami na dogodnych wa: 
runkach do sprzedania. 
Zgioszenia przyjmuje za: 
rząd ca masy spadkowej 
po ś.p Antonim Style, inż. 


A. Rigall w Bydgoszczy, | * 


ul. Gdańska 62. 


Wyprzedaż 


Obu -« ia zpowodu likwi- 
dacji. Loże bz plac 
Piastowski 15. (9120 


do swetrów i pończoch “do 
sprzedania, Paapke Byd 
goszcz, Gdańsła $4, (4679 


tańców 


Janiny Werny wyucza 
Szybko tańczyć, Nowy kurs 
dnia 3 stycznia. oruń, 
Prosta 22. =(9666 


z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady w paro: 
wej cegielni wraz z maszy: 
nistą od 1. IV. 1933 r. lub 
prędzej. Oferty do Dnia 
vomorskiego, loruń, pod 


9678 
Bokój 


sympatycznie urządzony do 
wynajęcia. Toruń, ul. Kor 
sopniękiei 34. parter lewo | 


We wtorek, dn. 3. I. 33 r. 


o godz. 2o0ste 
Wielki » recital fortepiae 
nowy wykona mistrz 
o światowej sławie 
polski artysta. 
Artur 
Rudinsicin 
Leg. zniżkowe 33%. 


W środę, dn. 4. I. 33 r. 
o godz. 20ste) 
„Noć 
sy'wcesirowa** 
Komedja w 3 aktach 


(5 odsłonach) St. Kezys | 


_. woszewskiego. 
Leg. zniżk. 33 % 
SEEN TL RA RAZY TY JAMY 
W czwartek dn 5. I. 33 r. 
o godz, 20»ej 
Przedstawienie dla 

wojsi 
„NBC 
suiwisirowa*” 
Kenai z yi aktach 
(5- cnac , Krzy» 
woszewski 


ego. 
Abonamenty i passe»psre 


W dniu wczorajszym w godzinach przed 
poładniowych cichy zakątek przy kościele N. 
M. Pauny zaroił się tłamami ludu. Zajechała 
bowiem wielka automobilowa arabina straży 
pożarnej i za*rzymała się przed frontem wra- 
starej świątyni. Co się stało? 

Po chwili oczom zebranej gawiedzi przeć 
stawił się widok ciekawy i niecodzienny. Au 
tomatyczna drabina robi wdzięczne ew>lneje, 
jakby pieruety taneczne, a potem nagle strze 
la ku górze, opierając się czubkiem o główny 
gzyms kościoła. Na zawsotrą wyżynę dwndzie 
stu sześciu metrów wspina się śmiałym i e- 
nergicznym ruchem strażak, dochodzi do «a 
mego szczytu, rękę opiera © mur i spuszcza 
w dół długi sznureczek, obciążony żelaznym 
ostro zakończonym drążkiem. 

A na dole urzęduje komisja mieszana, Ma. 
gistratu i Województwa, a mianowicie pp.: 
miejski radca budownictwa, inżynier K2zi- 
mierz Ulatowski, radca wojewódzki inż. Nie 
krasz, referent budownictwa Smolny, inżynie: 
architekt Bojakowski, członek wojewódzkiego 
wydziału bezpieczeństwa publicznego refcren 
darz Kowalski budowniczy miejski Radomic- 
ki, wreszcie dyrektor straży pożarnej Kliński. 

O co chodzi? 

Od szeregu lat ściana południowa kościoła 
odchylona od linji pionowej, sterczy puchyło 
nad ulicą i wygląda wcale groźnie. 

Komisja wymieniona s.wierdza, że odchy- 
čenje wynosi w narożniku 55 cm., nieco dalej 
od narożnika, wzdłuż rury deszczowej 65 em., 
ściana zaś zachodnia ma odchylenie 45 em., 
40 om. i 20 cm. Z cyfr tyeh wynika, że obie 


ściany nietylko są pochyłe ale i wichrowate. | 


' Kościół N. M. Panny jest jednym z naj- 
piękniejszych zabytków gotyku nietylko Toru- 
nia i Pomorza, ale i całej Polski. Świątynia, 
zbudowana w drugiej połowie 13-go wieku. pu 
ważnie spogląda w Rynek Staromiejski i przy 
ległe ulice, i na rojne tłumy ludu, spogląda 
już blisko siedemset lat. 

Monumentalne, gładkie ściany, zwieńczone 
górą fryzem ornamentalnym, ułożonym z ce- 
giel gigantyczne witraże, przepiękna szezyć- 
nica z trzema wieżyczkam, krużganek rene- 
sansowy, wszystko to stancwi chlubę Torunia 


CZY ŚWIĄTYNIA JEST ZAGROŻONA? 


Dlaczego mierzą odchylenia ściany — któ: 
ra pochyliła się juź dawno — a przecież świą 
tynia stoi i panuje nad miastem swym potęż. 
nym torsem od tylu wieków? 

Z cekawością zbliżamy śię do radcy Ula. 
towskiego i prosimy o informacje. Udziela ich 
niechętnie, gdyż nie chce niepokoić opinj: pu: 
blicznej, jednak w końcu daje się nakłonić i 
daje wyjaśnienia. 

Przedewszystkiem prace nad badaniem sta. 
nu bezpieczeństwa świątyni są bodaj dopierc 
00 rozpoczęte. 

Nie można w tej chwili 
powiedzieć nic zdecydowa: 
nego, katastrofa może nastą: 
pić za kilkanaście lat, a mœ 
że i dzisiaj nawet. 

W każdym razie, o ile chodzi o środki o: 
strożności, lepiej zastosować je o dziesięć lat 
za wcześnie, niż o jeden dzień zapóźno, 

— Ale o cóż właściwie chodzi? 

— Kościół N. P. Marji miał kiedyś dach 
potrójny, to znaczy, że każda nawa posiadała 
swój dach oddzielny zakończony gotycką 
szczytnicą, Podobny, trójdzielny dach widzimy 
w Toruniu na kościele św, Jana, a także na ko: 
ściele katedralnym w Chełmży. Dachy te w 
końcu ośmnastego wieku ucierpiały tak dale: 
ce, że je zniesiono w r. 1798 i na ich miejsce 
zbudowano dach dwuspadkowy jednolity, przy 
tłaczający swoim ogromem. 


ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA 1933 R. 


Seletramy 


2 ostatniej chwili 
Kościół Mar jacki w Toruniu 1Q8TOŻONY 


Co posianowią władze budowlane? 


więcej niż dzisiaj, wbrew ogólnie utartej op'- 
nji, że „dawniej budowano lepiej”. To nie: 
prawda. Dowód właśnie dach kościoła N. P. 
Marji. Niedość, że ogromem przytłacza, ale 
konstrukcja dachu niezmiernie ciężka, rozpie: 
ra ściany, juź dawno nadwątlone (kotwice, ścią 
gające mury założono już w wieku XVII), a 
że ściana południowa jest o wiele cieńsza niż 
północna, więc z tej też strony ukazało się z 
biegiem czasu pochylenie, które wprawdzie sa: 
mo w sobie nie byłoby groźne z uwagi na o» 
gromnie grube kotwy, a które jednak wywołu: 
je z biegiem czasu skutek zgoła nieprzyjemny. 
Mianowicie warstwy cegieł, leżące 


— Tego jeszcze nie w'emy, W każdym ra: 
zie sklepienia są popękane. Zwracam uwagę, 
że pęknięcie wieży przy kościele N. P. Marji 
w Gdańsku nastąpiło nagle, w ciągu kilku go- 
dzin, ` ukazało szczelinę, przez którą mógł wy: 
godnie przejść gruby chłop w kożuchu. Zresze 
tą, powtarzam, lepiej zapobiec 
katastrofie o dwadzieścia 
lat za wcześnie, niż o jedną 
godzinę zapóźno. 

Ufamy, że władze miejskie i powołane do 
tego władze państwowe uczynią wszystko, co 
w ludzkiej mocy, by uratować jeden z najpięk= 
niejszych zabytków Polski, i zapobiec kata: 


Piękny krużganek kościoła Marjackiego dotykający do zagrożonej Ściany; 


w miejscu najsilniejszego oporu, to znaczy w 
miejscu, gdzie kończy się machyłenie, jęczą 
pod ciśnieniem jednostronnem, bocznem, i skut 
kiem tego prawdopodobnie przekroczyły gra: 
nicę swej elastyczności i podlegają 
powolnemu kruszeniu. 

Widoczne to na całym szeregu warstw ce 
geł, tak kruchych, że można je wydłubać 
palcem, 

— Czy jednak nie rest żo objaw normalne 
go zwiętrzenia starej cegły? 

— Przypuszczam że nie, gdyż wietrzenie 
musiałoby okazać 'się również na murze zacho» 
dnim i północnym, narażonym więcej na wpły: 
wy atmosferyczne niż mur połudn'owy, Swoją 
drogą komisja dopiero co rozpoczęła swe bada- 
nia i do wyników decydujących jeszcze nie do: 
szła. ą 

— A przypuśćmy, że istotnie stan byłby 
groźny, jakie środki należałoby zastosować, w 
celu uniknięc'a katastrofy? 

W danym razie uważałbym za konieczne 
przywrócenie dawnej formy dachu troistego. 
o konstrukcji lekkiej, ewentualnie żelaznej, ce» 
łem ujęcia przytłaczającego ciężaru, zaczem 
należałoby ścianę południową pomiędzy szkar: 
pami częściami rozbierać, z całą oczywiście o+ 


Otóż w końcu XVIII wieku — jak mów | strożnością, i na nowo pobudować. 


radca Ulatowski — dużo fuszerowano w bu: 


— A czy rzeczywiście uważa Pan, że spra: 


downictwie z punktu widzenia techniki, dużo wa jest nagląca? 


Lrobge 2a siowe 3 fen, — tytułowe 


Pray sądowe iciąganiu należności rabat upada, Za termino 
pb bk m akajote ocenia administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny Wactaw Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 3, 

Rea. odpowiedzialny na Bydqoszc* Józef Dobrost 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, 1. p. 

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrociaw, Władysiaw Kawatkow ski 
Inowrocław, Rynek 25. 

Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józe Stanacb. Orudziądz, Rynek 10/1, 
Za ogtoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnietwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska 
„Dzień Grudziądzki”* „Dzień Kujawski" 


Vakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarm Rotniczej 5. A. 
w Toruniu 


zł RK 


strofie, która mogłaby narazić nie jeden, lecz 
dzies'ątki a może i setki żywotów ludzkich, 

O dalszym przebiegu prao komisji będzie: 
my w miarę możności informowali Szanownych 
Czytelników naszego pisma, 


"= O A S 


Opłatch ks. Prymasa 
Hionda 
dia ludności pełstciej w Cze» 
chosłowacji 

Morawska Ostrawa 3. 1. (PAT). Psymas 
ks, kard. Hlond przesłał na ręce działaczy ka 
tolickich opłatek wigilijny dla ludności polsk:ej 
w Qzechosłowacji, załączając serdeczne życze- 
nia świąteczne. 


Polska ofrzumała lsomiume 
geni na przewóz do Niemiec 
masia 


Warszawa, 3, I. (PAT). W związku z odby: 
temi w marcu ub. roku rozmowami nastąpiła w` 


dn. 31 grudnia 1932 r, wymiana not między mi: 
nistrem Beckiem i posłem niemieckim von 
Moltke, mocą której Polska otrzymała kontyne 
gent na przywóz do Niemiec masła i przędzy 
wzamian za przyznan'e odpowiedniego kontyn 
gentu na przędzę i skóry surowe z Niemiec. 


Długi państwowe 
ulieźćźną zmniejszeniu 


(o) Warszawa 3. 1. (tel wł.) W minister- 
stwie Skarbu czynione są przygotowawia do 
pracy komisji kontroli długów państwowych, 


która zbierze się między 9 a 11 bm. Kumisye' 
ma ną celu ustalenie stanu zadłużenia pań-' 


stwa. Sprawozdanie komisji nie wykaże zwięk 
szenia się długów, przeciwuie zmniejszenie, 
które powstało wskutek amortyzacji, 


Deiraudacja konsula 
honorowego Węgier 
w Gdańsku 

Z Gdańska zbiegł konsul honorowy Wę 
gier, kupiec Schulz, który przegrawszy zna 
czną sumę w kasynie w Sopotach popełnił 
defraudację na sumę 23.400 guidenów 
gdańskich. w 


Przed finałami Między- 
narodoweśo furnieju 
hokcjoweśo w kirumicy 

Krynica 3. 1. (PAT). W dniu wczorajszy. 
przed południem w międzynarodowym turnie" 
ju hockejowym w Krynicy, Wiener Eislsuf 
Verein pokonał AZS. Warszawa w stosuńku 
4:0 (0:0, 1:0, 3:0). 

Krynica 3. 1 .(PAT). Wczorajsze spotkn. 
nie między Brandenburger Sportclub Berl'n a 
B. K. E. Budapeszt skonczyło się wynikiem 
3:0 na korzyść Berlina. 


Sensacyjne zwycięstwo drużyny berlińskiej 
nastąpiło dopiero po 10 minutowej dogrywee, 
gdyż normalna gra dała wynik bezbramkowy. 

Do finału wchodzą zatem drużyny Bran- 
denburger Sportclub Berlin i W. E. V Wie- 
deń. l 


PPE a 
Bolowanie reprezentacyjne 
w Białowieży - 


z udziałem gości łotewsksich 


Warszawa, 3. I. (PAT), Dnia 2 stycznia p. 
Prezydent Rzplitej wyjechał do Białowieży, 
gdzie zamieszka w pałacu myśliwskim, P. Pres 
zydentowi towarzyszą marszałek Senatu Racz: 
kiewicz, p. minister Michałowski, gen. Rydze 
Śmigły, poseł łotewski w Warszawie minister 
Grosvald, minister Arciszewski, wiceminister 
Karwacki, poseł Miedziński, wojewoda Kościał 
kowski, gen, Trojanowski, jak również człon: 
kowie otoczenia p. Prezydenta, z pułk. Gło» 
gowskim i radcą Mościckim na czele. 

Ryga, 3. I (PAT), Wczoraj o godz. 15,10 


wyjechali z Rygi do Białowieży w charakterze |. 


gości p. Prezydenta Rzplitej minister spraw 
wewn, Skaulinsz, burmistrz Rygi poseł Cele- 


adjutant premjera pułk, Lukinsz. 

Premjer Saukins nie przybędzie. z powodu 
wypadku samochodowego, któremu wczoraj u: 
legł. Poseł Zemga!s zachorował na grypę i 
musi zrezygnować z wyjazdu. 

W czasie pobytu w Białow'eży goście ło: 
tewscy wezmą udział w polowaniu. Powrót p, 
Prezydenta Rzplitej do Warszawy nastąpi w 
czwartek o godz, 9 rano, 8 ię 


Wicekkonsułać holen- 
dersi w Gdyni 


Haga, 3, I. PAT), Ukazał się dekret królew 
ski, ustanawiający w Gdyni wicekonsulat i mia 


mins, dyrektor Banku Rolnego Zelzitz, poseł | nujący inż, van Baren wicekonsulem honoro» 
Breitsz, poseł Laiminsz i poseł LeinszeLeja oraz | wym, 


ański Mostowa ó 


abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjachg . . 
z odnoszeniem do domu w Toruniu 
przez pocztę z odnoszeniem 
pod opaską . . . 8 
w Gdańsku przez pocztę . 
+ odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 


W razie wypadków, spowodowanych siłą 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za ni 


ep .SmZ 
e.. «3402 
25600 o3% zl 
« o o « 4.50 zi 
« + 2.30 zł 


. 2,50 gd przez chłopca . . . 


w ` kod je 
yższą (np, przesz tE Ams 


